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Tekst wniosku Centrolewu wysuwa na pierwszy plan 

Przed wznowieniem prac sejmu. 
ganych 148. Do istniejących już Warszawa, 8. 5. (Od wł k.) 

Tekst wniosku klubów Centro
lewu o zwołanie nadzwyczajnej 
•esjl parlamentarnej został dc-
atarczony prezesom wszystkich 
aaeźciu ugrupowań. Dla zatwier 
dzenla redakcji wniosku odbę
dzie się dzli posiedzenie Centro 
lewu, jutro zaś wniosek ten bę
dzie doręczony marszałkowi Sej 
mu, który natychmiast prześle 
jo Prezydentowi Rzeczpospoli
tej. Wniosek stwierdza, że pań
stwo polskie nie może się 
obejść 
bez działalności ustawodawczej 
Wobec tego i i rząd premjera 
Sławka obecnego Sejmu nie roz 
wiązał i nowych wyborów nie 
wyznaczył powstaje koniecz
ność wznowienia pracy ustawo
dawczej Sejmu istniejącego. 

Sesja nadzwyczajna winna się 
zająć znalezieniem środków 
do zwalczenia kryzysu gospodar 

czego, 
zająć ssie sprawą zatrudnienia 
bezrobotnych, odrodzeniem roi-1 
nictwa, przemysłu I handlu 
Pewne prace mające ulżyć spo
łeczeństwu jak naprzykład 
reforma podatku dochodowego 
zostały przerwane zamknięciem 
sesji. Dalej wniosek wymienia 
konieczność ratyfikowania u-
mów handlowych zawartych z 
różnemi państwami. Wreszcie 
dotyka on sprawy 

rewizji konstytucji. 
Sejm obecny posiada szczegól
ne upoważnienia do takiej rewi
zji, a mimo tego prace w tym 
kierunku uległy przerwie. Na 
podstawie tych argumentów 
wnioskodawcy zwracają się do 
Prezydenta Rzeczpospolitej o 
zwołanie sesji nadzwyczajnej. 
Pod wnioskiem figuruje 164 pod 
pisy Centrolewu wobec wyma-

podpisów mają dojść nazwiska 
posfów klubu narodowego, tak 
iż za otwarciem sesji wypowie 
się zgórą 200 posłów. Wrazie 

złożenia wniosku Prezydentowi 
Mościckiemu w dniu 9-ym b. m. 
sesja byłaby zwołana 24 b. m„ 
a pierwsze posiedzenie wyzna
czone na wtorek 27 maja 

Katastrofa pod Bydgoszczą. 
Jedna osoba zabita — siedem ciężko rannych. 

Wczoraj wydarzyła satj koło 
miejscowości Promno straszna 
katastrofa autobusowa. 
Wskutek defektu kierownicy 

autobus, mknący z szybkością 
45 kim. na godzinę, uderzył ca
łą siłą 

nowanei rozp 
Uratowana od hańby uczenlca. 

Tczew, 8 maja. (Od w l . kor.). 
Policja tutejsza aresztowała 
wczoraj 36-letnią Walentynę 
Zabierowską, udającą się do A-
meryki Południowej 

z 16-lctnią uczenlca 
Julją Poniatowską z Radosła-
wia. Zabierowska przez kilka-

CEZAR.IUSZ WŁODZIMIERZ 
BORYSŁAWSKI 

naście łat przebywała w 
tureckich domach rozpusty. 

a po powrocie do Polski współ 
działała z międzynarodową ban 
dą handlarzy żywym towarem. 
Dostarczała ona miesięcznie 

- X X -

po kilka ofiar. 
Dla zamaskowania procederu 

przyjmowała posady gospody
n i lub dam do towarzystwa w 
Gdańsku. Gdyni, Tczewie i o-
kolicach. 

100.000 kg. jaj zatonęło w morzu. 

o drzewo przydrożne, 
ulegając zdruzgotaniu. 

Z pasażerów 30-letnia kobie
ta niewiadomego naraziie nazwi 
ska 

poniosła śmierć na miejscu. 

Sześć osób odniosło dotkl iwi 
rany. Szofer doznał złamania 

°bu rak i nóg. 
Na miejsce zjechała (komisja 

śledcza. 
—:0: - r 

Uniwersytet w Madrycie. 

Uniwersytet w Madrycie 
rdzłie doszło podczas przetnó-

włet ik profesora Unamuno *> 
krwawych waHk, (w) 

Dyrektor Łódzkiego Oddziału 
T-wa Strem, organizator | ko
mendant Milicji w Rokioiu, pre
zes Polskiej Macierzy Szkolnej 

w Rokicin. 
- X X -

Piorwszy traktat handlowo-nawiga
cyjny 

11 
z Hiszpanią. 

Umowa oparta jest na klau
zuli największego uprzywilejo
wania w dziedzinie celnej, osie
dleńczej i morskiej. 

Madryt. 8 maja. (Od wł. kor.) 
Poseł Perłowski I wiceminister 
przemysłu i handlu Doleżal pod 
pisali pierwszą urnowe handlo
wo - nawigacyjną 

- x x -

Odznaczenia. 
Warszawa, 8. 5. P. Janina 

Gastmanowa w Łodzi I p. Józe
fa Jędrzychowska w Pabiani

cach zostały odznaczone złotym 
Krzyżem Zasługi. 

Angielski okręt „Raver" uszkodzony podczas mgły prze» 
grecki statek „Kleopatra" zatonął w Moren Północnem i ła

dunkiem 100.000 kg. jaj. (h) 

DOLAR w ŁODZI. 
Banki dewizowe w dniu dzi

siejszym kupowały około go
dziny 12-ej efekty po kursie 
8.85. 

Prywatnie dolar w żądaniu 
8.90. 

Tendencja spokojna. 
Podaż dostateczna. 

TYSIĘCY ZAWODNIKÓW 
Wielki zlot 

k.) 

w 
Warszawa, 8. 5. (Od wł. 

Dnia 8-go czerwca to jest w 
pierwszym dniu 

Zielonych Świąt 
odbędzie się w Spale, letniej re 
zydencjl Prezydenta Rzeczpo
spolitej zlot organlzacyj przyspo 
sobienia wojskowego 1 wycho
wania fizycznego. W zawodach 
weźmie udział około 

8.000 zawodników, 
a w tej liczbie około 

Soli! Solił 

Okrzyk bojowy hinduskiego 
ruchu narodowego, który miljo-
nom przemawia do przekona
nia. Gandhi zna nędzę swych 
rodaków i wie, że sól jest jedy
ną przyprawą niezliczonych 
rzesz. Dlatego też wysunąw
szy żądanie zniesienia angiel

skiego monopolu solnego, po
bierającego miljonowy haracz 
od biedaków, dal swym zwolen 
nikom zrozumiały i bliski cel.— 
Rozbudzona raz solidarność na
rodowa da się poprowadzić póz 
niej do walki o wyzwolenie In
dy] z pod obcego jarzma* 

Jakie znaczenie posiada sól 
dla mas Hindusów, można wy
wnioskować ze zdjęcia, na któ-
rem widzimy atak tysięcy mie
szkańców nadbrzeżnych na to
nący angielski statek solny „Co 
gardale". który najechał na rzeł 
ca Hooghly na r s x i a aaAxuadaa.l 

5 tysięcy młodzieży szkolne!. 
Uroczystość wypełnią zawody, 
gry i Ćwiczenia, które zakończy 
defilada przed Prezydentem 

X X 

Rzeczpospolitej, członkami rzą
du, korpusu dyplomatycznego 
1 1 d. 

ABBAS TYABJI 

objął po nwięiieniu Gandhiego kiero. 
wnlctwo rsthu wyiwoleńciege Hlnd. 

Hiszpan ja przed rewolucją? 
• 

Profesor Mlguel de Unamuno 
(x) w otoczeniu swoich zwolen 
ników, przeważnie studentów. 
Profesor Unamuno wygłosił w 
Madrycie niesłychanie gwałto
wny atak przeciwko królowi 
hiszpańskiemu l zażądał wpro
wadzenia republiki. Doszło do 
krwawych starć z policją, w 
czasie których jedna osoba zo
stała ?abita, 17 ciężko rannych. 

i - : 0 : - * 

POWRÓT DYKTATURY 
W HISZPANJI? 

Madryt, 8 maja. Sytuacja 
w Hiszpanii jest wysoce naprę
żona. Ostatnie manifestacje re
publikańskie i ruch an/tymonar-
chistyczmy zwróciły baczną u-
wagę rządu gen. Berenguera. 
Podobno gen. Berenguer zamie 
rza 

„zaostrzyć kurs" 
swed pol Wyki. Pierwszym kro 
kiem było wysiedlenie nroi. TJ-
'nąimino z Madrytu-

Z innej strony rozchodzą, ctg 
pogłoski, że król Alfons X l i i 
zaniepokojony wrzeniem repu-
blikańskiem ma zamiar przy
wrócić wkrótce dyktateę. Nł§ 
wiadomo jednak czy gen. Be-
renguer zgodzi się na rolę dyk
tatora. 

W związku z tern mówi s!| 
o ustąpieniu gabinetu gen. Be
renguera 1 mianowaniu przet 
króla dyktatora na wzór Primo 
de Riyery. 

Przed tekstem Ł L I-t strona 27 gr. 
za w. m/m 1 tam. strona 6 tam; w 
tekście 27 gr.; nekrologi 30 cr.; ze 
tekstem 30 cr.; zwyczajne 17 gr.; 
drobne U cr. za wyraz, dla po
szukujących pracy 10 gr.; naj
mniejsze ogłoszenie 1.20 zL, dla 

bezrobotnych 1 zL 
Ogłoszenia zamiejscowe i dwuko-
lorowe e 80 proc. droiel; ogłoszę* 

ma zagraniczne I trójkolorowe o 
100 proc drocei 

Zn termin druku administracja ale 
odpowiada. 
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Drugi dzień procesu dr. Lipińskiego. 

Znów Chudesa B^zkawska i . . . 
Łódź, do. 8 maja. W dniu 

wczorajszym na ławie oskarżo 
nych Wojskowego Sądu Okrę
gowego zasiadł znów jeden z 
oficerów • lekarzy zamiesza
nych w głośna aferę poborową, 
a mianowicie lekarz 10 pułku 
artylerii polowej 

dr. Włodzimierz Lipiński. 
Akt oskarżenia zarzuca dr. 

Lipińskiemu, że zasiadając jako 
lekaiz na komisjach poboro
wych w Łodzi 1 Pabianicach — 
rwolnił od służby wojskowej 
bez absolutnie ku temu pod
staw Majera Hendelesa, Abra-
ma Swietleskiego, Joska Gra-
nasa, Abrama Majerowicza, Ka 
rimierza Dobrańskiego, Chai-
ma Goldberga. Mendla Lendwi-
cza„ Jerzego Kota i wielu in
nych — biorąc za to opłaty pie
niężne. 

W czasie dochodzenia 

wszczętego przez żandarmerię 
stwierdzono, że dr. Lipiński po
siada znaczny kapitał w kilku 
bankach a przy sobie kilka ty
sięcy złotych w walucie pol
skiej i obcej. 

Według aktu oskarżenia po
średnikami w przeprowadzaniu 
tranzakcyj pomiędzy poborowy
mi a doktorem byli: osławiona 
macherka poborowa Bęczkow-
ska, Lenga 1 t. d. 

Na rozprawie sądowej — dr. 
Lipiński nie przyznał sie do za
rzutów zawartych w akcie 
oskarżenia. 

Wyjaśnił, że zarówno Bącz
kowskiej jak t Lengi nie zna, a 
gotówkę wykrytą u niego — za 
robił wraz z ojcem 

na giełdzie. 
Dziś od samego rana sąd przy 

stąpił do badania świadków. 

Spółdzielnie mieszkaniowe 
w Pabianicach 

Wewnętrza pożyczka budowlana. 
Inicjatywa P.K.O. 

Warszawa, 8 maja. W naj
bliższym czasie należy spodzie 
wać się szeregu tranzakcyj po
życzkowych 

zarówno zagranicznych 
Jak i wewnętrznych. 

Na pierwszy plan wysuwa 
sic 

wewnętrzna pożyczka budo
wlana. 

Jak się korespondent nasz do
wiaduje , pod auspicjami P. K. 
O. został utworzony syndykat 
barków prywatnych 1 państwo 
iWych dla subskrypcji wewnę
trznej pożyczki w wysokości 

50 milionów złotych 
'szereg premij po 250.000 zł.). 
Kwota ta została już przez 
banki pokryta, tak że subskryp 

Z Pabjanic donoszą: 
W dniu wczorajszym odbyło 

się w Pabianicach posiedzenie 
komitetu rozbudowy miasta 

w celu rozdziału kredytów w 
wysokości 100.000 złotych, któ
re otrzymano z wyraźnem za
strzeżeniem i i pożyczka będzie 
oddana wyłącznie do dyspozy-

-XX-

cp* robotniczych spółdzielni mie
szkaniowych. W rezultacie pie. 
nlądze te postanowiono podzie
lić 

pomiędzy 8 grup. 
Przydział ten, chociaż skromny, 
umożliwi kontynuowanie rozpo
czętych już robót przy domach 
robotniczych. 

uratowali wieś od pożogi. 

Potworna zbrodnia przed sądem. 

[ o i i i e si 
Grudziądz, 8 maja. Przed iz-| w posiadanie Jego majątku 

bą karną sądu okręgowego w [przez ożenek Franciszka Wola-
Grudziądzu rozpoczęła się roz 
prawu przeciw braciom Janowi 
i Franciszkowi Wolakom, któ
rzy w dniu 25 lipca ub. roku na 
szosie pod Łasinem 
w bestialski sposób zamordo

wali 
gospodarza Franciszka Wilków 
skiego. 

Wilkowski był człowiekiem 
moralnie małej wartości i żył w 
niezcodzie ze swą żoną, która 
zaniedbywana przez męża, zo-

cji należy spodziewać się w'stała 
dniach najbliższych. Cała ta Ikochanka brata swego szwagra 
kwota została już przeznaczo
na przez rząd wyłącznie na ce
le budowlane. Aczkolwiek u-
życie kwoty 50 mtiljonów zło
tych nie rozwiązuje kryzysu 
budowlanego, to jednak inicja
tywa, podjęta przez prezesa P. 
K. O. p. Grubera w zupełność/ 
zasługuje na uznanie. 

Franciszka Wolaka. Z Jej też 
namowy bracia Wolakowi* po
stanowili zamordować Wilków 
skiego. aby wejść 

fia z wdową. 
Gdy krytycznej nocy Wilków 

ski wracał z Łasina do domu, 
został na drodze napadnięty 
przez zbrodniczych braci, któ
rzy bili go kamieniami po gło
wie dopóty, aż stracił przytom
ność, poczem dobili go 

wystrzałem z rewolweru 
w pierś 

i porzucili w rowie przydroż
nym. Zbrodnia rychło została 
wykryta 1 mordercy aresztowa 
ni. Grozi im kara śmierci. 

Rozprawie przewodniczy wi 
ceprezes Kórnicki, bronią adwo 
kaci dr. Meisner, dr. Pehr I Pa
włowski. 

Dwa pożary w ciągu jednego tygodnia. 
Niebezpieczne ognisko. 

Lód/, dn. 8 maja. W dniu 
wczorajszym w Końskich sza
lała silna burza z grzmotami 1 
piorunami. 

W godzinach przedwieczor
nych mieszkańcy wsi Nieświń, 
gdzie obecnie bawi na ćwicze
niach 10 dywizja piechoty — 
zaalarmowani zostali krzy
kami. 

Jak sftę okazało grom ude
rzył w jeden z domów wznie
cając pożar. 

Na miejsce pożaru wyruszy
ły 

plutony łączności 
skoncentrowane w Baryczu 
które wespół z przybyłą stra
żą — rozwinęli akcję ratowni
czą. 

Straszliwa wichura Jak. 
wzmogła się pod wieczór mio
tała żagwiami na wsze strony 
zagrażając ogniem sąsiednim 
domostwom. 

Wobec powyższego akcja 
żołnierzy i strażaków ograni
czyła się tylko do zabezpiecze
nia sąsiednich gospodarstw, 
od rozszalałego żywiołu, który 
wzmagał się z minuty na mi
nutę. 

Późną nocą dzięki intensyw 
nej pomocy wojska zdołano po
żar zlokalizować. 

Ogień doszczętnie strawi! 
dom mieszkalny oraz dwie sto
doły. 

Tajemnica leśnych gąszczów. 
Zuchwały napad rabunkowy. 

Łódź, 8 maja. W dniu wczo
rajszym około trodziny 5 po po
łudniu w lesie majątku Sickursk 
pod Radomskiem, dokonano 

zuchwałego napadu 
rabunkowego. 

Mianowicie na wracającego 
z jarmarku w Przyrowie Jana 
Ślązaka, zamieszkałego we wsi 
Pielniska. napadło dwóch za
maskowanych 1 uzbrojonych w 
rewolwery bandytów. Pod Kro 

źba użycia broni wciągnęli oni 
Ślązaka w gęstwinę leśną, 
Kdzie obrabowali, zabierając 
mu około 950 złotych. 

Skrępowawszy następnie 
swą ofiarę sznurami zbiegli. 

W godzinę później zaalarmo 
wani przechodnie oswobodził: 
Ślązaka z więzów i zaalarmo
wali policję. 

Za bandytami rozpoczęto po
ścig. 

Stała komunikacja lotnicza Berlin—Szanghaj. 

Niemcy zawarły z Chinami nia począwszy od lipca b. r. sta-kropkowana oznacza trasę lo-
umowę w sprawie uruchomię-łej komunikacji lotniczej między tu. (w) 

Berlinem, a Szanghajem. Linja 

Łódź, 8 maja. W dniu wczo-1 rajszym we wsi Skonllln w po
wiecie wieluńskim, wybuchł 
drugi w ciągu tygodnia pożar, 
który szerząc się w gwałtów 
nv sposób strawił dos^.czętnlt 
pięć zabudowań gospodarskich, 
należących do Franciszka Stru-
żyka. Franciszka Zaremby. Te
ofila Pachallka. Jakóba Soli i 
Marjanny Wydmuchowskiej. 

Pożar zagrażał całej wsi, 
dzięki Jednak Intensywnej ak
cji straży ogniowej, został zlo
kalizowany. Spaliło sie Jednak 

S domów mieszkalnych. 
5 stodół ze zbożem 1 narzędzia
mi rolnlczemi, 5 obór oraz 9 
szop. chlewy 1 t. p. Dobytek ży 
wy udało sie uratować. 

Przeprowadzone dochodzenie 
policyjne ustaliło. Iż pożar spo
wodował 8-letnI chłopiec, nlej*-
ki Stefan Farys. 

Bawiąc się mianowicie za sto 
dołą w strażaka chłopiec 

rozpalił Ognisko, 
od którego zapalił się stos su
chej trawy t. zw. perzu. 

Straty wyrządzone przez po
żar sięgają wysokości stukilku-
dzleslęclu złotych. 

Związany podrzutek. 
Napis w języku hebrajskim. 

Zgierz. 8 maja. Wczoraj póź-|czas krzyku wypadł z ust. 
nvm wieczorem mieszkańcy doi Do ubrania dziewczynki przy 
mu przy ulicy Piątkowskiej 6 
w Zgierzu zaalarmowani zo
stali przeraźliwym płaczem 
dziecka. 

Kiedy zaczęto przeszukiwać 
teren domu znaleziono pod scho 
darni w korytarzu około 2-let-
nia dziewczynkę - Żydóweczkę 
z pętami na rękach 1 nogach o-
raz kneblem, który dziecku pod 

czepiona była kartka 
w Jeżyku hebrajskim 

ze słowami: „Dziewczynka nl« 
ślubna, nic chcę jej utrzymy
wać — matka". 

Podrzutkiem zaopiekował SN; 
wydział opieki społecznej przy 
mag:;tracic ni. Zgierza który 
umieścił dziewczynkę w przy
tułku miejskim. 

tan. I i iron. 
Łódź, dn. 8 mada. W dniu 

wczorajszym o godzinie 11 z 
minutami na stację Łódź-
KalUska przybył pociąg towaro
wy wiozący z Tomaszowa Lu-
belskeigo żonłierzy z tamtej-
zej szkoły podchorążych. 

Szkoła ta przeniosła się d* 
Biedruska, gdzie w roku bieżą 
cym odbędą się manewry. 

Po 2 godzinnym postoju o-
koło pierwszej pociąg wiozący 
rozśpiewanych żołnierzy ru
szył w dalsza drogę. 

Ofiara miłości. 
Łódź, 8. 5. W dniu dzisiej

szym około godziny 5 nad ra
nem w bramie domu przy ulicy 
Południowej 90, znaleziono nie
przytomną młodą dziewczynę, 
obok której leżała butelka z re
sztkami jakiegoś płynu, co wslm 
zywało na możliwość zamachu 
samobójczego. 

Zawezwany lekarz miejskie
go pogotowia ratunkowego tezę 

tę potwierdził. Nieznajome 
otruła się kwasem solnym. 

Desperatkę, którą okazała 
się 
19-letnta Genowefa Stefaniak, 
służąca, zamieszkała przy ulic^ 
Sienkiewicza 27, przewieziono, 
w stanie beznadziejnym, do **PJ 

tala miejskiego w Radogoszczu. 
Przyczyną tragicznego kroku 

—> zawód miłosny. 

GRAND-KINO 
D a l i rewelacyjna premiera największego 

dźwiękowego f i lmu „FOXA 11 
Reżyser.' 

twórca „Złodzieja z Bagdadu" 
1 „Świata w płomieniach" 

R Y C E R Z E M I Ł O S T E K " 
W rolach głównych L l ly Damita oraz niezapomniana para „rywal i" W i k t o r Mc. Laglen, Edmund Lowe. — Film t t n 
u-tali doskonałe mniemanie Sz. Publiczności o pierwszorzędnej wartości nas zych aparatów dźwiękowych. —- O filmie tym 
powiedział: Charl le Chaplin: Najwspanialszy film, jaki ki tdykolwiek widziałem. Byłem wzruszony, byłem rozbawiony, 
DonHaa Fairbankat „Jeszcze żaden film mnie do tego stopnia nie zemocj onował, jak „Rycerze miłostek". Make Reln-
hardl i „Rycerze miłostek, to największy film amerykański". Aparatura: Western Electric. Ponadto: niespodzianka dla 
Szan. bywalców Grand-Kina, gdyi zobaczą światowej sławy artystę filmowego Iwana Mozłachlna w towarzystwie pr ze-
pic' nej Zofjl Batyckiej (Miaa Poioiua) oraz ulubienicy całej Polski Jadwigi SmosarskieJ. -

~ Nad program; H A W A J S K I E MELO O JE wyk. przez CHÓR M U R Z Y N Ó W oraz tyg. dźwiękowy Foxa.— 

Chorzy na ruptury i różne kalectwa!!! 
RUPTURY, jako tez kalectwa nie wolno 

fi) zaniedbywać, fdyz ekutkl dla tycia ludzkiego 
\A tą bardao niebezpieczna. Roptura ataje sie 

•* ^ wiatką jak głowa ludzka, apowodować mota 
śmiertelne powikłania kiazek. 

Specjalna lecznicze bandaża ortopedycz
ne gumowe mojej metody usnwają radykalnie 
nalniabezpiccznlejaze i najzaetarzalazo rup
tury u mężczyzn, kobiet I dzieci. Na skrzy 
w i e n i e krę i roałupa, p rzec iw t w o r z e 
a i u ale) g a r b ó w , leczn. goraety ortope
dyczne. Dla akrzywlonych nófl I ptaakich 
bolących atóp, wkłady ortopedyczne. Sztucz
ne nogi i rące, Przyjmuje od 9—1 I 6d 3—7. 

Z a k ł a d or topedyczny Spec. I . RAP A P O R T or toped . ae L w o w a . 
L ć d * . A L K O Ś C I U S Z K I nr. 9 . 

U W A G A i Oaoblate jawieni* aie chorych ieat konieczne. 

P O D Z I Ę K O W A N I E . 
W.Panu Dyrektorowi J. RAPAPORTOWI. aamleazk. w Łodzi ul. Aleje 

rtołciuizki nr. 9, iktadam publiczne podziękowanie lako apeelaliśel* dla ruptur 
sa trafne i umiejętne rozpoznanie mojego cierpienia przepuklinowego I umie
jętne zatotenie mi bandaża gumowano brautznego na obnllenla żołądka rop-
torę, pępka, które to cierpienie aoatało zai uiuniąte. 

Dr . Jónef E ide lhe l t , St , Radca Skarbu . 

Dr med. 

Ignacy Margolis 
powrócił. 
apeo. choroby oczu 

Przylmuje od 1—2 i 5—7. 

Aleje Kościuszki 21 
tal. 316-17. 

KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
ŁÓDŹ - PIOTRKÓW 

Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa 
o każdej pełnej godzinie od 8-ej rano do 20 w wiecz-
za stacji autobusowej przy n l . Rzgowsk ie l L . 8 * <to\ 
t r a m w a j a m i 1 1 1 4 . Czas przyjazdu g. 1.30 cena 3.50 gr. 

Dr. med. 

Edward REICHER 
choroby akórna i weneryczne 
Leczenie diatermią. Elektroterapia. 

ul. Południowa Nr. 28. 
od 8—10 rano. 12—3 i 6—9 wlecz, 

w niedziele od 9—2 pp. 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 

D O K T O R 

W0ŁK0WYSKI 
Cegieiniana 25, tel .126-87 
Specjalista chorób skórnych I wene
rycznych. Elektroterapia. Leczenie 

lampa kwarcową. 
!'rzy|muje od godz 8 — 2 I od I — I 
W niedziela • lwięta od * do I w pol 

Ogłoszenia drobne. 
ARTYSTYCZNA Wytwórnia Robót 
Ręcznych Z. Hurwtazówmy, Gdańska 
52, poleca: koiłnieirzyikl damskie we
dług osta/tnrtch modeli, kamizelki do 
kostjumów oraz tame nowości sezo
nowe. Ceny fabrycane. 

Dr. med. 

Niewiażski 
a l . A n d r z e j a 5 T a l . 159-40. 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 

naświetlanie lampą kwarcową, 
'rzyimuje od 8-10*/| po pol. l od 5-9 w 
* niedziele i święta od 9 do 1 w pol 

Dla pan oddzielna aocz.kalnia. 

Dr. med. 

Z. R A K O W S K I 
Tel. 127-S1. 

specjalista chorób uszu. nosa, gardła 
I płuc 

Konstantynowska O. 
Praylrrtrje od 12—2 I 5—7, 

Ji 10 - 11 i od 2 — 3 w Lecznicy 
Zgierska 17. 

Dr. med. Różaner 
specjalista chorób skórnych, weoery 

cznycb I mnczopldowych. 
Leczenie sztucznem słońcem gar-

•kleń. 
uL NARUTOWICZA 9, teL 128-98. 

(Dz ie lna) 
Przylmule x) * 10 ) od 

BEZPŁATNIE oddaję salę z ogrodem 
na zabawy stowarzyszeniom I zwóz
kom. Na wesela, zebrania, odczyty 
— minimalna oplata, tamie wspólny 
pokój dla panów, 5 zl. tygodniowo. 
Wiadomość w administr. 

PRAWIE DARMO! Na wypłatę! o-
statnl wyraz modyl Ootowe, ele
ganckie t praktyczne Jedwabne dam
skie 1 płócienne męskie na gumowa 
nym spodzie — płaszcze w różnych 
kolorach poleca: Leon Rubaszktn. 
Łódi, Kilińskiego 44. tel. 136-48. 

OKAZYJNIE do sprzedania 2 lotka i 
materacami, salonik mahoniowy t azc 
zlong kryty w gobelinę. Skład menll 
B-d dabałów. Nawrot 8. 

ZIOŁA lecznicze przeciwko chorobon 
płuc, nerwów, żołądka, pęcherza, wą-
troby, hemoroidom, obstrukcji, skro
fułom, błędnicy, artretyzmowt etc. — 
Żądajcie bezpłatnej broszury poucza-
[ącej. Adres: Liszki — Apteka. 

BUDKA ze słodyczami 1 napoje ga
zowe sprzedam z mieszkaniem. Wia
domość: Narutowicza 53 w budce. 

BIZUTERJA, zegarki na raty. Ceny 
gotówkowe. „Preciosa", Piotrków 
ska 123, w podwórzu. 

PRZYBŁĄKAŁ się pies wyżet. Ode
brać można ul. Anny 12 w sklepie. 

HENRYK WITT. ul. Sienkiewicza 64. 
zgubił kartę reiestracvlna wdana w 
LodzL 

MARJANNA KUBIAK, zam. w Dą
browie, zgubUa legitymację zapomo
gową 1 wyciąg z ksiąg ludności, wyd 
w 5/.ydIowIe. 

Z POWODU wyjazdu do sprzedani, 
działka leśna w Sokolnikach. Pierw
sza parcelacja. Wiadomość ul. Lubei-
ska 8 m. 12. 

SKLEPOWE szały blate oszklone o-
kazyjnte tanio do sprzedania. Wlado 
mość: Konstantynowska 24, u dozor
cy. 

WAWRZYŃCOWI ZARZYCKIEMU, 
ze wsi Polska Wola. gm. Kruizew 
zaginęły dwa weksle In blanco na su
mę 200 I 500 zl. Wystawca tyce wek 
sil Władysław Pieluszek, zamieszkały 
Ourkl Duże, gm. Kruszew. Weksle to 

l,sta|a unieważniona 
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Awanturniczy syn Danii. 
F R I T Z H O Ł M l ; 

Życia i śmierć obieżyświata. 
Zmarł w Ameryce sławny 

Oryginał duński, który, urodzo
ny jako z w y k ł y mieszczanin 
„ r r i tz Holm", zeszedł do grobu 
t 29 rozmaitemi tytułami — pro 
lesorskiemi, doktorskieml i in-
nemi, jako kawaler 

51 orderów, 
nadanych mu przez trzynaście 
państw oraz jako uznana przez 
almanach gotajski „Królewska 
Wysokość" — książę (Herzog) 
Kolachine. 

Młody Holm zadebiutował w 
Kopenhadze jako porucznik ma
rynarki; wszechstronne talenty 
towarzyskie przyczyniły się do 
jego powodzenia na dworze duń 
•kim ! szczególnie u obecnego 
króla norweskiego, Ale bardzo 
prędko zrzucił młody oficer 
swój mundur i udał się, jako 

l korespondent wojenny, 
do Chin i Mandiurjit, w okresie 
powstania bokserów i wojny ro 
syjsko-japońskfej. Ze stanowiska 
korespondenta przerzuca się 
Holm na rolę sekretarza i towa
rzysza podróży bogatych cudzo
ziemców i książąt. W latach 
J1905/7 jest Holm sekretarzem 
ananego powieściopisarza Sir Ri 
der Haggard'a, poczem udaje się 
na ekspedycję naukową do środ 
kowycn Chin. Stamtąd, z prowin 
cjl Szen-St, przywozi Holm od. 
lew najstarszego pomnika chrze 
ścijańskiego w Chinach t, zw. 
monumentu Nestorjanów, z 8-go 
wieku po Chrystusie. Odlew ten 
podarował Holm 14 muzeom, m. 
in. Watykanowi i Berlinowi, 
i Holm przenosi stę do Amery
ki. Staje się 

przywódcą skautów, 
potem zaś szefem sztabu ochot
niczego korpusu lotników z ty. 
tułem admirała. Jako obcemu 
poddanemu zamknięta jest jed
nak dla Hołma droga do mary
narki wojennej Stanów Zjedno
czonych. Holm bierze udział w 
wojnie światowej, jako korespon 
dent wojenny, przez pewien 
czas jest delegatem Czerwone
go Krzyża Kuby. W r. 1921 obe
cny jest przy ceremonjt objęcia 
władzy przez prezydenta Hardin 

a, jako nadzwyczajny poseł re-
ubliki San Marino, 

i W ostatnich latach wiąże się 
Holm z b. królem czarnogórskim 
Nikitą, który przebywał na wy
gnaniu w Południowej Francji. 
Podczas konferencji wersalskiej 
zabiegał Holm wszelkiemi możli 
wemj środkami o odzyskanie dla 

B a c z n o ś ć T 
P o w a ż n y I n s t y t u t B a n k o 

w y przy jmie Jeszcze 

do sprzedaży ohligacfl - państwo
wych na raty najnowszym, nieby
wałym dotąd systemem aa rzeczy
wiście gwarantowaną wysoką pro
wizją iw. fixum. Uczciwi i chętni 
zechcą zla. zgłosić u naszego 
inspektora: p. H. F R I S C H A 
w dniu 9, 10 i 1UV b.r. w Łodzi. 
Hotel Polonja od godz. 10-e) rano 

do 1-aj w pol. 

króla Nikity tronu. Starania te 
spełzły coprawda na niczem, 
ale Nikita mianuje Hołma naj
przód 

generałem brygady, 
potem generałlejtnantem i mini
strem bez portfelu. Wreszcie na 

daje mu ty tu ł ,,księcia Kolachi
ne" I robi go „Królewską Wyso 
kością". Almanach gotajski uzna 
je ten tytuł, ale Danja boi się 
swego awanturniczego syna i nie 
odznacza go aż do końca życia 
żadnym orderem! 

abryKa arcydzieł 
asr&iarłycłi mistrzów pendzla 

Przed niedawnym czasem 
dzienniki zagraniczne przynio
sły wiadomość o wykryciu we 
Włoszech rzeźbiarza, który tak 
ienomtinainie umiał naśladować 
dzieła ry ' .a rajwiększych mis
trzów Ódiodzenia, że falsyfi

katy te t\vv\a'y niejednokroto e 
uznawane za oryginały naw^f 
przeł znawców fachowych W 
ten sposób pomnożyła się zna
cznie ilość dzieł Michała Anio
ła, Andrzeja del Sarto i innych. 

Obecnie wykry to we Fran-

Setki tysięcy dolarów na ag i tu ję komunistyczną w Stanach 
Zjednoczonych. 

1UUIIIE PODKOPY KOM! 
Skompromitowany kandydat na prezydenta. 

Nowy Jork (kor. „Echa"). 
Od niespełna roku z poszcze

gólnych miast w Stanach Zje
dnoczonych zaczęły nadcho
dzić wiadomości o wybuchają
cych raz po raz 
strajkach, demonstracjach i roz 

ruchach 
organizowanych przez komu
nistów, którym mimo ogrom
nych wysiłków nie udawało się 
dotąd przeniknąć do robotni
czych sfer amerykańskiego spo 
łeczeństwa. 

Przyczyny niepowodzeń1 a 
agitacji komunistycznej były 
bardzo charakterystyczne dla 
stosunków, panujących w Sta
nach Zjednoczonych, gdzie o-
bok niezwykłej centralizacji ka 
pitafn fstnieje jednoczesna ten
dencja zapewnienia robotnikom 

maksymalnego dobrobytu 
! możności korzystania z osiąg 
n'ęć ekspansji gospodarczej No 
wego Świata. Nietylko agitta-
cja komunistyczna, ale nawet 1 
socjalistyczna, znajdowała do
tąd w klasie robotniczej Sta
nów Zjednoczonych nielicz
nych czynnych zwolenników. 
Dopiero ostatnie 2 lata, zazna
czone w życiu ekonomicznem 
Ameryki 

potężneml wstrząsami 
wywołaneml przez krachy gfeł 
dowe, umożliwiły przy zjawie-
rmi się znacznej iflości bezrobot 
nych rzucenia w te masy trasę! 
komunistycznych. 

Oczywiście element nap'y-
wowy, przed którym tak broi i 
s*« rząd smerykańskl. odegrał 
w tym wypadku rolę decydują
cą I zdtofal przyczynić s'ę do 
tego, że ?arówno Nowy Jork. 
ja* Chicago, Boston, Fiilade^ja, 
stały s?ę w ostatnich miesią
cach terenem szeregu krwa
wych 
wystąpień komunistycznych, 

zdławionych zresztą przez wfa 
dze z całą bezwzględnością i 
surowością. 

Stany Zjednoczone, które 
dotychczas nie uznały jaszcze 
oficjalnie rządu Sowietów, n;o 
utrzymywały z nimi żadnych 
stosunków dyplomatycznych, 
pozostawały jednak w ożywio
nych 

stosunkach handlowych 

f posiadały w Nowym Jorku 
nieoficjalne przedstawicielstwo 
handlowe p. n. „Am-Torgu" 
Na działalności tej właśnie in
stytucji, zajmującej się rzeko
mo wyłącznie sprawami han-
dlowenri, zwróciły władze ame 

kumenty niemieckiego wywia
du w okresie wielkiej wojny. 

Z treści tych dokumentów, a-
dresowanych na nazwisko 

Saula Browna, 
byłego szefa „Am-Torgu", obe
cnego kierownika misji handlo-

rykańskie baczną uwagę i oto wej w Londynie, wynika, iż 
szefowi nowojorskiej polic;: 
Wollen'owl udało się zdobyć 
rewelacyjne dowody, 
dzające, iż p. f. „Am-Torgu" 
dniała w Stanach Zjednoczo
nych 
rozgałęziona organizacja Ko-

minternu, 
tej kuźni całej wywrotowej ro
boty na terenie wszechświato
wym. W kilku największych 
pismach amerykańskich ukaza
ły się jednocześnie 

zdjęcia fotograficzne 
dokumentów, które przedosta
wały się w dyplomatycznych 
przesyłkach z paryskiego i ber 
I-nskiego oddziału Kominteruu 
do „Am-Torgu", zawierając 
treść tak sensacyjną, że ogło
szenie jej wywołało w Amery
ce wrażenie niemniejsze od te
go, które wywar ły w swoim 
czasie przechwycone tajne do-

wszvstkie strajki, demonstracje 
i zaburzenia, jakie miały miej-

stwier-jsce ostatnio w Ameryce, orga
nizowane były przy pomocy 
specjalnych emisarjuszów Ko-
minternu, których nazwiska są 
również wymienione i olbrzy
mich środków finansowych, się 
gających 

setek tysięcy dolarów. 
as*gnowanych przez Moskwę 
dla wzniecenia ruchu rewolucyj 
nego w wielkich ośrodkach 
przemysłowych. Obok zdjęć fo
tograficznych tych dokumen
tów, które dostały się w ręce 
władz amerykańskich przez 
bardzo ściśle zakonspirowa
nych konfidentów — członków 
partjl. pisma amerykańskie za
mieszczają przekłady rozka
zów, otrzymywanych bezpośre 
dit'o z Moskwy przez Borysa 
Skwirskiego, który by ł . 

Guliwer i liliput. 

Olbrzymi bokser włoski Camera podczas „walki z Charlie 
Chaplinem w Hollywood. (ip) 

A.E DINGLB (2 

MIŁOSC NA ODLUDZIU. 

STRESZCZENIE PIERWSZE
GO ODCINKA: 

W wytwornej herbaciarń! JapoA-
'kiego portu w Moji siedzi Anglik 
Lynn 1 Amerykanin Jackson. Przez 
okno widzą werandę knajpy, fcdzie 
tłuszcza pijanycja majtków rozmai
tych narodowości rzuciła się nagle 
tu młodego osobnika, o żelaznej bu

dowle dała, ktÓTy rzucit Im w twarz 
śmiertelną obelgę. 

Wydobywszy sie z ciżby na 
wolne miejsce, wyrzucił z sie
bie przekleństwo, uważane za, 
najpodlejszą obelgę wszędzie, 
gdzie zbierają się marynarze i 
domagające sie krwawego od

wetu. Przekleństwo to podkre- bez ruchu, niby dwa drzewa 
ślił jeszcze wzgardliwym śmie- bliźniacze, podcięte toporem 

chem. Zaraz też rzucili się nań 
dwaj Rosjanie olbrzymiego 
wzrostu i przyparli do muru. 

Słaba ściana ugięła się pod 
naporem, ale prostując się. od-] 
biła smukłe ciało śmiałka, jak 
żywy pocisk wprost między na I 
pastników. na których runął z 
całym rozmachem, pełen za-l 
wzietości i siły. Jego szybkie; 
razy zręcznie omijały grube ra
miona dwóch olbrzymów i już 
dwukrotnie twarde pięści zet
knęły się z włochatemi szczę
kami drabów. Zwalili się na ZTC 
mię jak niedźwiedzie I leżeli 

drwala. 
Rudowłosy zwycięzca prze

skoczył przez nich 1 zwracając 
się wyzywająco do tłumu, po
wtórzył obelżywe wyzwisko, 
śmiejąc się przytem szyderczo. 
Dwukrotnie cisnął im w oczy 
hańbiące słowo, które już po
przednio wywarło tak piorunu
jący skutek. Obecnie jednak zu 
chwałość jego miała być ukara 
na. Tłuszcza przyjęła wyzwa
nie jednvm zgodnym odruchem 
i zanim jeszcze mógł się usu
nąć z drogi i zaczerpnąć powie
trza, został obezwładninnv i 

fikcyjnym dyrektorem ..Infor
macyjnego biura 

dla handlu sowiecko - amery
kańskiego, a w rzeczywistości 
był oficjalnym przedstawicie
lem Komintemu, otrzymywał 
instrukcje i pieniądze i „rozdzie 
lał robotę swoich agentów". 

Oczywiście zarówno Skwir-
skij jak Bogdanów, obecny szef 
„Am-Torgu", usiłują w listach 
swych zaprzeczyć autentycz
ności ogłoszonych dokumentów 
jednak naczelne władze proku
ratorii amerykańskiej po zba
daniu dokumentów orzekły, iż 
są one najzupełniej autentyczne 
Czelność swą agenci Kominter-
nu posunęli do tego stopnia, iż 
nie posługiwali się nawet szy
frem, lub pseudonimami, co u-
możliwilło władzom wykrycie 

całe] sieci organizacyjnej. 
Jcdnem z najbardziej sensa

cyjnych odkryć, jakie zostały 
dokonane pod wpływem rewe
lacji WoIlen'a, jest zdemaskowa 
nie Wiliama Forstera, prezesa 
związków zawodowych w Sta
nach Zjednoczonych, kandyda
ta w swoim czasie 
na stanowisko prezydenta Sta

nów Zjednoczonych, 
któremu udowodniono pozosta
wanie w bezpośrednim kontak
cie z Moskwą 1 otrzymywanie 
dyrektyw Komintemu. 

cji naśladowcę 
włoskiego oszusta, 

tym razem fabrykanta obra
zów, pochodząi vch rzekomo z 
drugiej połowy .wieku ubiegłe
go. Świetny naśladowca wy
bornie fabrykował obrazy, 
sprzedawane następnie jako 
dzieła Degasa, Cezannefa, Mo-
uefa, Corofa i innych. 

Znajdowały one łatwy zbyt 
przedewszystkiem wśród ko-
lekcjonistów angielskich, acz
kolwiek część tych falsyfika
tów zakupiły nawet muzea pań 
stwowe. pomimo cen wyso
kich, często przekraczających 
pół miljona franków. 

Dotychczas nie wykryto, by 
fałszerz, obdarzony niepośled
nim talentem malarskim, fabry
kował dzieła mistrzów dawniej 
szych. Ograniczył się on do 
pomnażania spuścizny artysty
cznej impresjonistów i neo-
impresjonistów francuskich. 

Sensacyjność tej afery staje 
się tern więksa, że jak policja 
ustaliła, wspólnikiem malarza 
był przedstawiciel arystokracji 
francuskiej, człowiek znany w 
kołach artystycznych stolicy 
świata, ó w hrabia X. wyda
wał zaświadczenia, że dane o« 
brązy 

pochodziły z Jego zbiorów, 
co do ewentualnego nabywcy 
było niejako pieczątką auten
tyczności. 

Do sprawy tej zamieszanych 
jest jeszcze kilku handlarzy 
obrazów. Istnieją poważne po
szlaki, że nie działali oni w do
brej wierze, lecz stanowili ra
zem z panem hrabią i malarzem 
spółkę zorganizowaną. 

Opisując tę sprawę, dzien
niki francuskie żadnych na* 
zwisk nie podają, zaznaczając 
tylko, że wkrótce staną się one 
wiadome, bowiem sprawa 
sprytnych oszustów znajdzie 
się niezadługo na wokandzie 
sądowej. 

Człowiek przywiązany do szyn. 
Zwierząca zbrodnia. 

Strasznej w swem dzikiem 
okrucieństwie zbrodni dokonano 
w pobliżu stacji Topolseary na 
Węgrzech. Podczas biegu towa
rowego pociągu naładowanego 
węglem, hamulcowy tego pocią
gu, Franciszek Kopetzky, 

zauważył dwu ludzi, 
którzy pakowali w worki wę
giel, aby je następnie zrzucić z 
wagonu i zbiec z niemi. 

Na skutek tego pomiędzy ha 
mulcowy a złodziejami roze
grała się zacięta walka, w rezul 
tacie której Kopetzky został 
przez bandytów zepchnięty z 
wagonu, ci zaś zeskoczyli za 
nim. 

Na torze zbrodniarze rzucili 

się na nteszczęśliwego człowie
ka, skrępowali go powrozami ł 
przywiązali do szyn, poczem, po 
zostawiwszy go strasznemu lo
sowi, zbiegli. 

Kopetzky leżał tak a l do 
chwili, gdy pierwszy pociąg oso 
bowy przejechał przezeń, obci
nając mu ręce i miażdżąc tu 
łów. W strasznym tym stanie 
znalazł go po pewnym czasia 
przechodzący torem dróżnik. 

Nieszczęsną ofiarę 
zwierzęcego czynu 

przewteziono w stanie bezna* 
dziejnym do szpitala. Poszuki
wania zbrodniarzy nie dały do
tychczas żadnego rezultatu. 

ob

rzucony na ziemię przez kilku
nastu rozbestwionych maryna
rzy. Walczył jak pantera, ale. 
jak się zdawało, jedynie z wido 
kiem dojścia do bram niebies
kich. 

Jackson, siedzący w oknie 
herbaciarni, zerwał się na nogt 
z twarzą tak białą, jak obrus, 
którym nakryty był stolik. — 
Drżał ze wściekłości, a jego 
wargi poruszały się bezdźwię
cznie. Dwa palce Lynna ciągle 
jeszcze spoczywały na jego ra
mieniu, a zimne oczy Anglika 
śledziły uważnie scenę, rozgry
wającą się na werandzie. Jack
son wyrwał się gwałtownie i 
Lynn musiał dołożyć jeszcze 
dwa palce, co wreszcie spowo
dowało wybuch Amerykanina. 

— Puść mnie pan, do djabła! 
— krzyknął i'szarpnięciem u-
wolnił swe ramię ze stalowego 
uścisku. 

Ale draga ręka Lynna natyeri 
miast zajęła miejsce odepchnię
tej, ku wzrastającej wściekłości 
krewkiego Amerykanina. 

— Puść mnie pan — krzy
czał. — Czy myślisz, że będę 
spokojnie patrzył, jak dwtmastu 
ludzi morduje jednego, człowie
ka białego, może mojego roda
ka? Jeżeli wy. Anglicy, może
cie z zimną krwią pozwalać na 
coś podobnego, u nas niema te
go zwyczaju. Puść mnie pan na 
tychmiast. 

Lynn nieczuły na gniew, proś 
bv i siłe. 'siedział iak słim z lo

du l tylko palce jego na ramie
niu tamtego zaciskały się córa* 
bardziej. Nie odwracając głowy 
rzekł spokojnie i powoli: 

— Niech pan siedzi! Musi pan 
usłuchać mojej rady. Wmiesza
nie się w tę bójkę mogłoby 
przyśpieszyć wypadki, którycu 
końca nie możesz pan przewi
dzieć. Zapewniam pana, że 1 mo 
ja sympatja jest po stronie bia
łego. Ale takie awantury są na 
porządku dziennym w tej dziel* 
nicv. Nikt nie zwraca na nie u-
wagi i tak jest najlepiej. 

Jackson uległ, ale siedział jak 
na szpilkach i pomrukiwał, pa
trząc na kłębiącą się kupę ludzi. 
Wydał głośny okrzyk, gdy na 
jedno mgnienie oka rudowłosy 
młodzieniec wynurzył się ponad 
kłąb ciał i natychmiast zniknął 
znów w powodzi razów. W te] 
jednej sekundzie Jackson doj
rzał blada twarz, zalaną krwią, 
wargi zaciśnięte mimo obrzmie
nia w wąską linję oraz dwoje 
stalowoszarych oczu, płoną
cych nieposkromionym ogniem, 

Bvł niemal przekonany, te 
zdumiewający ten człowiek 
mógł wydobyć się z opresji. — 
Ale pytające spojrzenie, które 
skierował w stronę Lynna. role 
przydało mu sie na nic gdy i 
istny ten sopel lodu był tak po
zbawiony wyrazu, jak gdyby 
spoglądał na półmisek smażo
nej ryby, a nie na kłębowisko 
rozszalałych ludzi. 

D. 6.1. 
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. Echa ze stolicy. 
Zycie Warszawy w kilku wierszach. 

Prowadzona w r. Ł walka z 
żebractwem w Warszawie za 
pomocą „bonów" nigdy nie by
ła przez wydział opiek! społe 
cznej traktowana jako radykał 
ny sposób zwalczania tego zja 
wiska na ulicach stolicy. Wy 
dział zdawaj sobie sprawę, że 
radykalna walka może się od
bywać jedynie po zorganizo 
waniu domów pracy przymu 
sowej i dobrowojnej, że „bony" 
mogtt być uważane tylko za 
przedwstępne przygotowania 
oczyszczające nieco atmosferę 
żebraczą miasta. Rezultaty tej 
walki były dobre. Około 200 
żebraków umieszczono w Bro-
szkowie, w Górze Kalwarjł I w 
przytułku na Przebiegu. Pew-
nem utrudnieniem jest to, że 
społeczeństwo w dalszym cią
gu udziela jałmużny różnym 
sym ułan tom. Ostatnio ogrom
nie rozmnożyły sie na ulicach 
Warszawy kobiety z dziećmi 
Jak stwierdzono, wtekszość 
tych kobiet wynajmuje dzieci 
do żebractwa i gdy się ton pro
ponuje pracę zarobkową, nie 
Idą do ted pracy. 

• • • 
Po rozstrzygnlęcliu konkur

su na pomnik Kraszewskiego, 
magistrat przystąpić miał do 
realizacji tego pomnika. Wobec 
tego, że ministerjum spraw we
wnętrznych w uwagach do 
budżetu skreśliło pozycję na bu 
dowę pomników, sprawa ta o-
becnile Jest w zawieszeniu. Jed
nak wychockza z założanja, że 
przygotowania do postawienia 
pomnika są ukończone, budowa 
odbywa się przy współudziale 
firmy wydawn-tczej. Wydział 
techniczny występuje do magi
stratu z wnioskiem skierowa
nia prośby do minist spraw we 
wmetrznych celem przywróce
nia skreślonej sumy. Gdyby 
ministerjum przychyliło się do 
tej prośby, pomnik Kraszew
skiego stanąłby Jeszcze na Je
sieni r. b. 

w * « 
Zarząd Związku zawodowe 

t o pracowników samorządo
wych w Warszawie posiada o-
kolo 100 tysięcy zJ.. zebranych 
na budowę własnego domu 
przy ul. Karowej, w którym 
mieścić sie będizłe również ho
tel dla p rzy jezdnych pracowni
ków miejskich z innych miast 
(delegowanych na studja, w 
sprawach służbowych Dtp.). W 
związku z tern prezydjum 
związku zwTÓclło sfę do prezy 
denta miasta o przyśpieszenie 
rozpoczęcia budowy tego do
mu. Pretzyden* miasta oświad
czył, że kTedyty na budowę są 
przez komitet rozbudowy przy 
znane I w tym roku roboty bę
dą rozpoczęte. 

* « » 
Ogólny plan wbudowania 

Warszawy, sporządzony na 
podstawie art. 30 rozporządze
nia Prezydenta Rzplitej z d. 16 
lutego 1928 r. o prawie budo-
wianem, zatwierdziła Już spe
cjalna komisja rady miejskiej, 
działająca na zasadzie a r t 22 
dekretu o samorządzie miej
skim. Omawiany plan od 5-go 
maja r. b. wystawiony jest na 
okres 4-ech tygodni do t. zw. 
przeglądu publicznego aby u-

możliwić Interesowanym oby
watelom — jak przewiduje u-
stawa zgłaszanie zarzutów 
przeciw temu planowi do wy
działu technicznego magistra
tu, gdzie wspomniane plany się 
znajdują. 

. E C H O " 

Po śmierć do Torunia. 

Nr 1Z4 

Z Torunia donoszą: 
Znaleziono na łąkach nadwi

ślańskich zwłoki żandarma. — 
Okazało się. iż jest to 

starszy wachmistrz 
żandarmerji Antoni Miłosz z 1 

'dywizjonu w Warszawie. Mi

łosz przyjechał do Torunia w 
dniu poprzednim, samobójstwo 
zaś popełnił strzelając sobie z 
rewolweru w usta. Przyczyny 
strasznego czynu dotychczas 
nie wyjaśniono. 

Mrugała, kochanka i ojciec. 
Wesoły dyrektor polsko-a mery kańskiego 

towarzystwa. 
Z Będzina donoszą: 
Przed dziewięciu laty, w ro-

KRATECZKL 

B A B K A Z D R Z E W A . 
Pijak w witrynie sklepu. 

Lubię ciastka. Naturalnie 
nie wszystkie, nie lubię więc 
,stefanek", babeczek śmietanko 
wych, ptysiów, napoleonek, 
jabłkowych, kremowych, torto
wych, owocowych 1 t. p., lubię 
natomiast ciastka swego własne 
go wynalazku. Otóż ciastko ta-
kio „a la Krzecki" robi się w 
sposób następujący: bierze się 
trochę kruchego ciasta i duży 
kieliszek koniaku. Koniaku nie 
wlewa się do ciasta, a przeciw
nie: ciasto wyrzuca się za okno 
a koniak wypija się. Ciastko 
mego wynalazku jest świetne I 
znajdują coraz więcej zwolenni
ków. Niestety nie w każdej cu
kierni łódzkiej podają takie. 

Wynalazczość moja idzrie w 
wielu dziedzinach, jak o tem 
świadczyć może chociażby po
wyższy wynalazek, nie mogę 
jednak wykombinować, jak zao 
być gotówkę. Zagadnienie to sta 
ło się w Łodzi zagadnieniem czy 
sto akademickiem, można czte
ry godziny uganiać się po Piotr
kowskiej ! nie zdobyć ani 5 zło 
tych pożyczki. A cóż dopiero 
mówić o pożyczce, gdy człowię 
kowl potrzeba kilkuset złotych 
Gotów jestem nawet ogłosć 
konkurs z nagrodami, na najlep 
szą odpowiedź: Jak zdobyć 
„extra" 700 złotych". Jako nar 
grodę gotów jestem poświęcić z 
sumy 700 zł. — złotych lOtt Od
powiedz! proszę kierować pod 
moim adresem. Zaznaczam jed
nak, że na włamanie do kasy 
Banku Polskiego nie piszę się, 
gdyż jestem ostatnio bardzo za
jęty i ii.e mam czasu na siedze
nie w kryminale, zresztą nie wy 
pada przecież, abym robił kon
kurencję bohaterom krateczek, 
a więc ludziom, którzy bądź co 
bądź dają mi na kawałek co
dziennego chleba z pasztetem. 

Ale wracajmy do cukierni. 

KUSZĄCA BABKA. 
Stefan Mlelczyński, zatniesz 

ały przy ulicy Chmielnej na 
Chojnach był notorycznym bez-
robotnym, pijakiem i, jak się 
okazało niedawno, również i zło 
dzlejem. Kochany ten chłopiec 
niedawno opuścił więzienie, w 
którem spędził mało dla siebie 
cenne dwa miesiące. Dzień, w 
którym Stefek) znalazł się na 
wolności, był dnłem 2 marca r 
b. Tegoż dnia bohater nasz od
wiedził swego przyjaciela Anto 
niego Borczaka, zamieszkałego 
przy ulicy Poprzecznej. Bor-
czak powąchał Mielczyńskiego 
i orzekł, że czuć go kryminałem, 
należy go więc poddać dezyn
fekcji wewnętrznej i zewnętrz
nej. Na wewnętrzną Stefcio z 

ochotą zgodził się, natomiast 
miał poważne zastrzeżenia co 
do dezynfekcji zewnętrznej, 
twierdząc, nie bez racji, że szko 
da na to spirytusu. 

Gdy przyjaciele już byli na 
ulicy, Stefcio czuł sie znakomi 
cie, był w świetnym humorze i 
przechodząc koło cukierni Jana 
Hinca przy ulicy Wegnera, tak 
mocno oparł się o wystawę, że 
szyba pękła, Stefcio znalazł się 
na wystawie, a korzystając z 
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okozjt zabrał kilka znajdują
cych się tam babek. Ślinka już 
mu kapała na brodę gdy pod
niósł babkę do ust i — krzy
knął. Babka była bowiem zwy. 
czajną babką reklamową, zro
bioną z drzewa. 

Wczoraj Stefan Mlelczyński 
za kradzież nieszczęsnych ba
bek, wybicie szyby i t d. skaza 
ny został przez Sąd Grodzki na 
4 miesiące wiezienia. 

Jerzy Krzecki. 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Wczoraj wieczorem jechał w 

swojem aucie szosą koronow-
ską w stronę Bydgoszczy wła
ściciel firmy w Grudziądzu, p. 
Kamiński, w towarzystwie u-
rzędnika p. Antoniego Kolińskie 
go. 

Gdy auto p. K. minęło las 
pod Czyżkówkiem I znalazło 
sie na terenie miejskim, szofer, 
kierujący autem. Jan Witkow
ski, zauważył, że po obu stru
nach szosy stały jakieś dwa au 
ta. a przy nich 

grupa mężczyzn. 
Nie zdziwiło to wcale szofe

ra, gdyż auta. a zwłaszcza w 
pobliżu masta, nie są przecież 
rzadkością. 

W chwili gdy auto p. K. mi
jało grupę stojących przy samo 
chodach osobników, jeden z 
nich dał strzał z browninga w 
szybę samochodu p. K. Szczęś
ciem kula tłukąc jedną szybę, 
wylecala drugą, nie czynfąc sie 
dzącym w aucie żadnej szko
dy. Szofer Witkowski na od
głos strzału, nie zatrzymując 
auta, popędził dalej. 

ku 1921 wśród szeregu Pola 
ków - emigrantów przebywają
cych w Ameryce powstała 
myśl zorganizowania Towarzy
stwa Akcyjnego, któreby miaio 
na celu ulokowanie oszczędno
ści swych członków w Polsce. 
W krótkim czasie inicjatorzy 
pozyskali dla swych planów 
większą liczbę rodaków i utwo 
rzyli Polsko - Amerykańskie 
Towarzystwo Węglowe z sie
dzibą w Ameryce. Kapitał To
warzystwa, na który składały 
się 50-dolarowe udziały wyno
sił 

50 tysięcy dolarów. 
Po zorganizowaniu Towarzy 

stwa i ukonstytuowaniu władz 
wysłano do Polski jako przed
stawiciela Mateusza Kęsickle-
go. polecając mu ulokowanie ka 
pltału. Kgsicki przybył do Za
głębia Dąbrowskiego i zakupił 
w Będzinie cegielnie, znajdują
cą się przy ulicy Mostowej, kil
ka domów mieszkalnych, mię
dzy innemi dom przy ul. Sztol-
nej. dzierżawiony przez magi
strat za opłatą 5000 zł. rocznrt, 
mała kopalnie wętrla w Mierzę
cicach i inne obiekty. 

W niespełna rok po bytności 
w Zagłębiu Kęsickicgo do Bę
dzina przybył z Ameryki Jan 
Mrugała, rodem z Nowego Tar
gu, zaopatrzony w pełnomocni
ctwa Towarzystwa do zarżą 
dzania wszystkiemi obiektami, 
nabytemi przez Kęsickicgo. — 
Pełnomocnictwo to, napisane 

cja czyni energiczne poszukiwa n a blankiecie Towarzystwa w 
n , a « 'języku angielskim zaopatrzone 
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Pożar samochodu na szosie. 
Pasażerowie cudem uniknęli śmierci. 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Na szosie w pobliżu Bydgosz 

czy wydarzyła się groźna ka
tastrofa samochodowa. 

r, v - » , * • 

Zagadkowy strzał do auta. 
Przy dźwiękach tłuczonych szyb 

szofer „dal drapaka". 
Po przybyciu do Bydgoszczy 

p. K. udał się wprost do policji 
i powiadomił 
tajemniczeml 

o wypadku. Za 
osobnikami połl-

Z. N 
klej 

Klein marki Bulek P. 
534. własność bydgos-
Drukarnl Polskiej Sp. 

iwski 
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Przed Bydgoszczą w pobliżu 
lotniska, zapewne z powodu de 
fektu łożyska przy tylnem ko
le, samochód zaczął niespodzie 
wanto silnie zarzucać, tak iż kie 
rowca nie mógł wyrównać ma
szyny. Przy czwartem zatoczę-

Z estrady do scen małżeńskich 
przechodzą dwie urocze „Halanlki". 

Łódź, dnia 8 maja. Jak się 
dowiadujemy urocze „Halam-
ki", które w dniu wczorajszym 
czarowały publiczność sweml 
samiemi nóżkami w Filharmo
nii mimo, iż znajdują sie w peł
ni sukcesów 

porzucają scenę. 
Zainteresowana w tej spra

wie p. Loda oświadczyła z po
ważną minką: 

— Poświęcamy sztukę dla 
małżeństwa, ponieważ scena z 
obowiązkami żony nie da się 
absolutnie pogodzić. 

— A cay nie żal pani estra
dy, która przecież była miej
scem jej trwałego triumfu? 

— Ha trudno — odpowie
działa z rezygnacją „Halamka". 
Sława wprawdzie nęci, lecz 
droga do niej — bynajmniej do 
przyjemnych 

nic należy. 
Pochlebstwa tłumu mfłe są 

•-wprawdzie, ale ł też zawiera
ją w sobłe moc trucizny. To też 
wybieramy życie spokojne u 
boku mężczyzn, 

których pokochałyśmy. 

ntu sie samochód uderzył tylną 
częścią karoserii o drzewo 1 
przewrócił się do góry kołami, 
przyczem z powodu rozlewu 
benzyny wybuchł pożar, który 
z wielka szybkością ogarnął ca 
ły pojazd. 

Pasażerowie uniknęli śmierci 
tylko dzięki przytomności umy
słu dyr. Strzyżowskiego l szo-
fera» którzy z wielkim wysił
kiem, mimo potłuczeń, zdołali 
wyratować się z przewrócone
go samochodu i wydostali przy 
tłoczone w samochodzie kobie
ty i dziecko na kilka sekund 
przed gwałtowną eksplozją 

zhiorulka z beiuyuą. 
Samochód spłonął doszczęt

nie, a jadący nim wyszli z ka
tastrofy bez groźniejszych ko»r 
tuzyj, odnosząc tylko lżejsze o-
brażenia zewnętrzne. 

Pamiętajcie o 
walidach 

wojennych. 

m-

— Czy aby spokojne, śmie
my wątpić — odpowiadamy 
dwuznacznie — panie tak hibią 
sceny... 

Srebrzysty uśmiech „Ha-
lamki" był jedyną odpowiedzią 
na to pytanie. 

podpisami zarządu 1 poświad
czone przez konsulat, przedsta
wił odpowiednim władzom i ob 
jął zarząd nad wszystkiemi nie 
ruchomościami Towarzystwa. 

Czynności swe nowy admini
strator rozpoczął od 

wyprzedaży Inwentarza. 
Inkasując znaczne sumy pie

niężne Mrugała zaczął żyć roz
rzutnie. 

W wydawaniu pieniędzy Mru 
srale dzielnie sekundowała jego 
kochanka P. ze swym ojcem.— 
W ciągu kilku lat Mrugała, nie
kontrolowany przez nikogo, 
zdołał wyciągnąć z przedsię
biorstw i domów Tow. około 
200.000 złotych. Pieniądze te 
przywłaszczył dla siebie, a nie-
wykluczonem jest, że z kimś 
się niemi dzielił. VVreszcie do
szło do tego, że Mrugała wy
dzierżawił cały majątek Tow. 
za śmiesznie małą sumę 500 zł. 
rocznie, poczem zaskarżył To
warzystwo do sądu o wypłace
nie mu zaległej pensji, która 
według umowy miała wynosić 

125 dolarów miesięcznie. 
Sprawę te Mrugała w sądzie 

wygrał I przysądzono mu od 
Tow. tytułem zaległej pensji 
5200 dolarów. 

Po uprawomocnieniu się wy
roku. Mrtisrała scedował przy
sądzoną mu sumę na rzecz oso
by trzeciej. W stosunkowo krót 
kim czasie odbyła się licytacja 
1 cały majątek Towarzystwa 
Polsko -Amerykańskiego przed 
stawiający w roku 1921 war
tość 50 tysięcy dolarów, został 
sprzedany 

za 50.000 złotych. 
W międzyczasie do Zagłębia 

przybył z Ameryki jeden z za
łożycieli Towarzystwa, a do
wiedziawszy się o losach Towa 
rzystwa. poczynił starania u 
odpowiednich władz, składając 
nrzytern ciekawe zeznania 1 do 
wodv. na skutek czego licyta
cja została unieważniona. Oso-
bą Mrugały zaś zajęta się poli
cja. Odszukanie Mrut;ałv, któ
ry zbiegi, zajęło dość dużo cza
su 1 aresztowano go dopiero w 
ubiegły piątek, o czem doniosło 

ho". 

Pobór rocznika 1909 
Kto ma się stawić 

jutro) 
Jutro winni stawić słę przed 

komisją nr. 1 (Zakątna 82) po
borowi rocznika 1909, zamiesz
kali na terenie 3 komisarjatu po 
l:cj! o nazwiskach na litery: K 
do Ku. 

Przed komisją^ poborową nr. 
2 (Ogrodowa 34), winni stawić 
się poborowi zamieszkali na te
renie 1 komiisarjatu policji o na
zwiskach na litery: O, T, U. W. 
Z. Z. 

Przed komisja poborową 
nr. 3 (Al. Kościuszki nr. 21), 
winni stawić się mężczyźni ro
cznika 1908 kat. B, uznani za 
:zasowo niezdolnych w r. ub. 
a zamieszkali w obrębłe 1 ko
misariatu policji, o nazwiskach 
na litery: A, B, C, D, E, F, G, 
H. I, J, K. 

Z powiatu łódzkiego winn! 
stawić się jutro poborowi ze 
Zgierza o nazwiskach na lite
ry : M. O. O. P. (b 

BERNARD GERYAISE. 

Czy pamiętasz... 
-:o: 

Zaledwie usiadł w autobusie 
Piotr Verniller zabrał się do stu
diowania straszliwie skompliko
wanego planu nowego montażu 
iT. S. F. opublikowanego w jego 
gazecie Od całego świata odgr̂ > 
dzony wątłym szańcem rozłożo 
nego dziennika obcy był wszyst 
kiemu co go otaczało, gdy nie
cierpliwe pchnięcie zmusiło go 
do posunięcia się do ścianki wo
zu dla zrobienia miejsca świeżo 
przybyłej pasażerce pragnącej 
ulokować się na tej samej co on 
ławce . 

Przywołany w ten sposób do 
rzeczywistości opuścił gazetę 
chcąc przyjrzeć się intruzowi i 
wnet wszystka krew spłynęła 
mu do serca. 

— Gilberta!... — wyjąkał. 
— Piotr — szepnęła dama 

blednąc również. Opanowawszy 
się ;ednak pierwsza dodała za
raz: 

— Jakże... się miewasz? 
•— Bardzo dobrze! A.., a 'y? 
— Doskonale, dziękuję! 
Zaległo milczenie. Piotr skła 

dał I rozkładał gazetę, szukając 
daremnie w mózgu czegoś, coby 
mógł powiedzieć. To też z rado
ścią usłyszał Gilbertę robiącą 
uwagę: 

— śliczna mamy pogodę dzi
siaj, nieprawdaż? 

— Wspaniałą! — przyznał z 
glębokiem przekonaniem i dzię
ki wielkiemu wysiłkowi myśli 
zdołał dodać po kilku sekun
dach: 

— Ktoby się tego był spo
dziewał w zeszłym tygodniu! 

— A jednak, nagłe zmiany 
temperatury dość są częste w 
tej porze roku — zauważyła Gil 
berta. 

Powoli, rozmowa zagajona 
na dość niewdzięcznym terenie 
meteorologicznym potoczyła się 
po innych dziedzinach.- mody, 
p^dr^ży, literatury, sztuk pięk
nych, rozmaitości — podczas 
gdy autobus przebiegał swoją 
drogę, aż dopóki koniuktor nie 
zawołał: 

— Luxemburg. Ferminus. 
— Patrzcie państwo! Jesteś 

my już na miejscu! — zdziwiła 
się Gilberta. Na chodniku stali 
znów zmieszani, nie wiedząc o 
czem mówić ze sobą. 

— Śpieszysz się? — spytał 
Piotr wreszcie. 

— Nie! — odparła żywo — 
miałam nawet zamiar posiedzieć 
trochę w ogrodzie. 

— Przejdźmy się razem w 
takim razie — zaproponował, 
dodając jednak w ślad za tem: 

— Przepraszam — za niedy
skrecję. Nie chciałbym przeszko 
dzić ci... 

— Nie bój się — podchwy
ciła lekllo zarumieniona, zrozu
miawszy aluzję — jestem wol
na.,, zupełnie wolna! 

— Ja również... — zawtóro
wał 

W Luksemburgu odnowio
nym szatą wiośnianą usiedli pod 
rozkwitającemu kasztanami, ma
jąc przed sobą kwadrat cudnej 
zieleni trawnika po którym tłu
ściutkie gołębie dreptały ocięża 
le. Cisza wieczoru obejmowała 
ten zakątek sztucznej przyrody. 

Po diugiej chwili milczenia 
Piotr zagadnął z pewnego rodzą 
ju nieśmiałością; 

— Co porabiałaś, Gilberto, 
od czasu... od czasu naszego roz 
stania? 

— Ach! Nic nadzwyczajne
go' Wróciłam do rodziców | po
magam im trochę w interesie 
dla zabicia czasu. A ty? 

— O! Ne ciekawego Miesz 
k»m sam. iak niedźwiedź. Ja

dam w restauracji. Po odejściu 
służącej odźwierna pani Toui 
saint zastępuje ją. 

— Czy zawsze ma taki twa.r 
dy sen? Pamiętasz, cośmy się na 
czekali przy bramie, wracając z 
kina lub teatru? — spytała Gil
berta z westchnieniem. 

Piotr spojrzał na nią uważ
nie. Była bardzo ładna z tą po
wagą i smutkiem w twarzy. 

— Jakie głupstwo zrobiliś
my... szepnął wzruszony. 

— Nieraz myślę o tem — 
przyznała się młoda kobieta — 
to moja wirta... Uczyniłam ci ży
cie nieznośnem przez swoją 
gwałtowność, popędliwość, za
zdrość!... Tak, zazdrość szczegół 
niej. Robiłam ci ustawiczne sce
ny!.. 

— Ja również zawiniłem —> 
zawołał Piotr pobudzony jej 

j szczerością do szlachetnego 
współzawodnictwa — brakiem 
wyrozumiałości, taktu nawet. 
Mniej egoizmu z mojej strony, a 
nigdyby do rozwodu nie do
szło!... 

— Ach! Gdyby to można by 
lo odrobić!... — powiedziała Gil 
berta żałośnie. 

— Można, Gilberto — odparł 
Piotr cicho po chwili wahania' 

— prawo nie sprzeciwia się po
nownemu... 

— Naprawdę, Piotrze, chciał
byś?... przerwała mu rozpromie
niona. 

— Tak — przyznał z prosto
tą — nie zaszło między nami nic 
poważniejszego prócz zwykłych 
sprzeczek małżeńskich, które w 
mojej pamięci zatarły się, pozo
stawiając miejsce wspomnie
niom chwil szczęśliwych... 

— Czy pamiętasz Piotrze — 
zawołała Gilberta z uśmiechem 
— nasze milutkie mieszkanko, 
wieczory sam na sam, wspólne 
spacery... 

— W aucie, kupionem oka
zyjnie... -— przerwał Piotr — 
czy pamiętasz naszą przygodę 
w Pithiviers, z której cudem nie 
omal wyszliśmy cało? Wówczas 
właśnie poznaliśmy się z pp. 
Courtenois. Wzięli nas do swoje 
go Hiszpana. Czy pamiętasz ja
cy byli uprzejmi... Jak usiłowali 
uspokoić nas?.., 

Ale Gilberta milczała Piotr 
zdziwiony spojrzał na nią. Ze 
zmarszczonemi brwiami, zaci-
śniętemi wargami, zżółkła nagle 
twarzą była prawie brzydka. 

— Tak, pamiętam... — ode
zwała się wreszcie syczącym 
głosem — iak zaraz, na Doczeka 

niu, w mojej obecności, zacząłeś 
umizgać się do Źermeny Courte
nois... 

— Ach! Gilberto! — zawołał 
Piotr z rozpaczą. 

— Nie do niej jednej zresztą 
— ciągnęła dalej wzburzona —• 
do każdej z moich przyjaciółek 
zalecałeś się z większem lub 
mniejszem powodzeniem: do An 
tosi, Iwonki, Tereni, Symony, 
Aliny — żadnej nie darowałeś! 
Dość miałam tego! Nie wrócę, 
za nic nie wrócę do takiego, pel 
nego upokorzeń życia!... Niel 
Nie, mój drogi!~ 

— A jednak, Gilberto... 
Wiem, wiem, co chcesz po-

wiedzieć: że nie zdradziłeś mnie 
mimo to. Zapewne, zapewne! 
Śpiewałeś mi tę piosnkę za każ
dym razem. Tylko, że teraz nie 
dam się już nabrać. Znam clę na 
wylot. Ot, nie dalej jak przed 
chwilą w autobusie widziałam, 
że robiłeś oko do panienki, sie
dzącej naprzeciwko ciebie... 

— Dosyć! — przerwał i«| 
Piotr zimno, zrywając się z ław
ki — nudzisz mnie! 

I rozeszli się zagniewani, nl» 
pożegnawszy się nawet. 

Tłum J. C 
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Kto pojedzie eto Spały? 
Przed wieikiem Świętem P. W. i W. F. 

W ubiegłą niedzielę oraz w 
bieżącym tygodniu na terenie 
Województwa łódzkiego odby
wają się zawody sportowe eli
minacyjne do wielkiego doro
cznego święta w. f. i p. w. w 
Snale. W niektórych miiiejsco-
wościach przeprowadzone zo
stały równocześnie święta p. 
w. I w. f. w powiecie łódzkim. 
Powiatowy komendant P. W. 
Dor. Kalinowski Stanisław w 
Dorozumieniu z Powiatowym 
Komitetem W. F. ł P. W. prze
prowadza prócz eliminacji do 
Spały zawody o mistrzostwo 
powiatu łódzkiego we wszyst
kich niemal dyscyplinach. Or
ganizacja techniczną zajmował 
się Miejski Komitet w Zgierzu 
W osobach pp. Banachowskie-
BO j Jaskulskiego na czele. 

Wyniki uzyskano następują
ce: 
I. Strzelanie na 50 mtr. z br<>nl 
małokalibrowe] dla mężczyzn. 

I miejsce Szefer A. Z. Strze
lecki — Konstantynów pkt. 39, 
II miejsce Zaczyński E. ZHP.— 
Zgierz pkt. 39. III miejsce Łabu 
dzińskl S. Zw. Strzelecki — A-
Icksandrów pkt. 36. 
W grupie hufców szkolnych. 
I miejsce Szymański Z. Gim

nazjum — Zgierz pkt. 39, Il-Ie 
miejsce Nesler Wł . Szkoła Han
dlowa. 
2) Strzelanie dla pań na 25 mtr. 

I miejsce Gołęblcka Józefa 
Zw. Strz. — Konstantynów pkt 
73, II miejsce Czajkowska Zw. 
Strzel. — Konstantynów pkt. 32 
3) Piecioból woJsk0wo-sporto-

wy. 
I mlejsce%5zefer Antonii Zw. 

Strzel. — Konstantynów pkt. 
8. II miejsce Sznajder Almanach 
Z. S. — Rzgów pk t 10. III miej 
sce Polińskl E. ZHP. — Zgierz 
Pkt. 12. 
i) W grupie hufców szkolnych. 

I miejsce Lubnau K. Gimnaz
jum — Zgierz pkt. 7. I I miejsce 
Nesler Wł . Szkoła Handlowa— 
Zgierz pkt. 15. 

5) Sztafety 4 na 100 mtr. 
I miejsce Rzgów w czasie 

53,2 sek., II miejsce Z. S. Kon
stantynów w czasie 54,3 sek, 
W grupie hufców szkolnych. 
I miejsce Gimnazjum—Zgierz 

w czasie 48,5 sek. 
Sztafety żeńskie 4 na 60 mtr. 

I miejsce Z. S. Konstantynów 
w- czasie 49,4 sek. 
W grupie hufców szkolnych. 

I Gimnazjum — Zgierz w 
czasie 39,6 sek. 

6) Bieg na 100 mtr. 
I miejsce Jarzębowski Odro

czenie — Ruda Pabfanlcka — 
Czas 12,5 sek. 

I I miejsce Sznajder Wacław 
*- Z. S. Rzgów czas 12,8 sek. 
W grupie hufców szkolnych. 
I miejsce Lubnau K. Zgierz— 

Gimnazjum czas 12,4 sek.. Il-le 
miejsce Szymański E. —Zgierz 
Gimnazjum czas 13, III miejsce 
Nesler Wł . — Zgierz Szkoła 
Handl. 13,6 sek, 

7) Bieg 800 mtr. 
I miejsce Andrzejak — Z. S. 

Aleksandrów w czasie 2 min. 
10 sek.. II miejsce Zapeta Odro
dzenie — Ruda Pabj. w czasie 
2 min. 12 sek. 

8) Rzut dyskiem. 
I miejsce Jarzębowski Odro

dzenie — Ruda Pabj. mtr. 23,94 
11 miejsce Fabiszewski Z. S. — 
Aleksandrów mtr. 22,12, I I I miej 
sce Poliński ZHP. — Zgierz 
mtr. 21,06. 
W grupie hufców szkolnych. 
I miejsce Lubnau — Zgierz 

mtr. 29,25 — Gimnazjum, Il-ie 
miejsce Cylke — Zgierz—Gim
nazjum. 111 miejsce Szymański 
Z. — Zgierz Gimnazjum. 

9) Rzut oszczepem. 
I miejsce Jarzębowski Odro

dzenie — Ruda Pabianicka mtr. 
30. II miejsce Bednarek P. W. 

- Mileszkl mtr. 27,54. III miej
sce Sznajder Lucjan Z. S. — 
Rzgów mtr. 25,50. 
W grupie hufców szkolnych. 
I miejsce Cylke — Zgierz — 

Gimnazjum mtr. 35,65, U miej
sce Szymański — Zgierz —Gim 
nazjum mtr. 30.28. 

10) Pchnięcie kulą. 
I miejsce Jarzębowski Odro

dzenie — Ruda Pabj. mtr. 9,01, 
ll-ie miejsce Poliński ZHP. — 
Zgierz mtr. 8,36, III-cie miejsce 
Arndt P. W. — Andrzejów. 
W grupie hufców szkolnych. 
I miejsce Cylke I. Zgierz — 

Gimnazjum mtr. 9,20, II miejsce 
Szymański Z. — Zgierz — Glm 
nazjum mtr. 9. 

11) Skok wdaL 
I miejsce StachlewskI Z. S.— 

Aleksandrów mtr. 5,15, I I miej
sce Jarzębowski Odrodzenie — 
Ruda mtr. 4.91, 111 miejsce Ny
kiel Z. S. — Rzgów mtr. 4,83. 
W grupie hufców szkolnych. 
I miejsce Lubnau mtr. 5,24— 

Zgierz — Gimnazjum, II miej
sce Nesler mtr. 4,43 — Zgierz,— 
Szkoła Handlowa. 

12) Skok wzwyż. 
I miejsce Andrzejczak 1 mtr. 

43 ctm., II miejsce Jarzębowski 
Odrodzenie — Ruda 1 mtr. 40 
ctm. 

W grupie hufców szkolnych. 
I Lubnau 160 otm. — Gimna

zjum Zgierz, II Cylke 150 ctm. 
Gimnazjum Zgierz. 

Gry sportowe. 
Koszykówka. 
I miejsce Związek Harcer 

stwa Polskiego — Zgierz, IMe 
miejsce Z. S. — Konstantynów. 
W grupie hufców szkolnych. 
I miejsce Koszykówka t Ha-

zena — Gimnazjum Zgierz. 

- X X -

Puhar dla robotnicze] drużyny. 
Zakończenie turnieju ping-pongowego. 

kom zostało uskutecznione w 
fniu Święta Narodowego, dn'a 
3 maja r. b. 

W Pabjanicach od dłuższego 
Czasu odbywał się turniej mę
skich zespołów plng-pongowych 

o puhar, 
ofiarowany przez Magistrat te
go miasta. Po eliminacyjnych 
Walkach do finału zakwalifiko
wały się drużyny Makkabi i 
Kruschendera. 

Walka tych klubów, roze
brana w dniu 30 kwietnia przy
niosła zasłużone zwycięstwo 
K. S. Kruschendera. 

Wręczenie puharu oraz żeto 
Oów pamiątkowych zawodni-

KTO NIE POTRAFI... 
Jak się dowiadujemy Ł. O, 

Z. P. P. nie przyjął do wiadomo 
ści relacji podokręgu zjfierakie-
go w sprawie weryfikacji zawo
dów mistrzowskich, a to na tku-
tek nieformalnego i nieudolnego 
przeprowadzenia przez ten pod 
okręg walk zgierskich zespołów 
o punkty. 

-XX-

Już w sobotę gramy z Anglią 
w drugiej kolejce walk o puhar Dav'isa. 

Jeszcze Polska tennisowa nie 
2<lążvła przetrwać swego he
roicznego zwycięstwa nad Ru-
tounją. gdy oto spada na nią no-
Wa sensacja: w najbliższą so
botę, poniedziałek i wtorek, d. 
10 12 i 13 b. m. gramy z An-

Decyzja ta spada na Polski 
'wiązek tennisowy jak grom z 
Jasnego nieba, gdyż zasadniczo 
Pod uwagę były brane terminy 
'6. 17 i 18 maja. 

Tym razem skład drużyny 
polskiej będzie zmieniony o ty-

że zamiast Jerzego Stolaro-
Wa pondzie Warmiński. W sin-
fc'ach rzecz prosta, wystąpią 
kk w Warszawie Tłoczyński i 

Maks Stolarow. Natomiast w 
grze podwójnej zależnie od for
my poszczególnych graczy i 
ich zgrania grać będą Tłoczyń
ski i Warmiński, względnie je
den z nich wraz ze Stolaro-
wem. 

Przeciwnikami Polaków bę
dą w grach pojedynczych Lee 
i Sharape, 3 w grze podwójnej 
Gregory 1 Sollins. Mecze roze
grane zostaną w Torquay miej
scowości kąpielowej Anglji po-
łndniowo-zachodniej. 

Zdobycie przez Polaków 
choćby jednego punktu należą 
łoby uważać już za duży suk
ces naszych reprezentantów. 

S 
Pierwsza porażka Sasorskiego. 

Turniej walk francuskich to
czących się od kilku już dni w 
cyrku sportowym, wkroczył w 
fazę pełnego zainteresowania. 

W pierwszej parze dnia wczo 
rajszego walczył Szteker prze
ciwko Myrnie. Mistrz Polski nie 
mógł jednak pokazać pięknej 
waflu, czego się po nim ogólnie 
spodziewano. Przeszkodą był 
oczywiście Myma, 

Zapaśnik ten o pierwszo
rzędnych niegdyś walorach, tra 
ci katastrofalnie szybko formę. 
Wszelkie braki wypełnia on 
brutalnemi posunięciami, za co 
sędziowie ukarali go grzywną 
pieniężną w wysokości 20 zło
tych. 

Również dobra walka Sasor 
sklego z le Favrem zawiodła 1 
to z winy Francuza. Podczas 
pierwszego uścisku ręki le Fa-
vre odrazu przystępuje do ofen 
żywy 1 przerzutem przez ramię 
kładzie zdezorientowanego prze 
ci wnika 

na łopatki. 
Po gwizdku spotkanie uwa

ża sto za rozpoczęte, to też arbl 
ter, aczkolwiek i u niego krok 
ten wywołał niesmak, postępu
jąc w myśl regulaminu przyznał 
zwycięstwo le Favrowi. 

Spotkanie Rauera z DebiMD 
mało dekawe 1 krótkie. Potęż. 
ny berllńczyk miota przeciwni
kiem przez 4 minuty po ringu 

wreszcie, przednim pasem przy 
gniata go do dywanu-

Niezwykle ciekawe byłe 
spotkanie decydujące człowieka 
gumy z olbrzymem Fehringe-
rem. 

Argentyńczyk nie mógł for
malnie dojść do głosu wobec cią 
głych ataków Kleya, który nie-
bywałeml trickami wywoływał 
ogólny zachwyt. W krytycznych 
dla siebie momentach Fehrłnger 
darł przeciwnikowi włosy, cią
gnął za uszy, zyskując zamiast 
odpłacenie pięknem za nado
bne, uśmiecli. Kley walczy nie
bywale fair. 

W trzeciej rundzie tempo 
walki wzrasta. Następują raz 
po raz obustronne i błyskawicz
ne atakL Fehringer zdradza 
przemęczenie, czego absolutnie 
nie widać po Kleyu. Człowiek-
guma w 33 minucie dostaje się 
w odwrotny pas. Stosuje jednak 
niezawodzący go dotąd przerzut 
przez biodro i kładzie Fehringe 
ra 

na obie łopatki. 
Dzień dzisiejszy gotuje zwo

lennikom walk francuskich sa
me sensacje. W dniu tym wal
czą: wielokrotny mistrz świata 
Jaago ze Schneidrem, żydowski 
herkules z Frankfurtu n. Me
nem Pooschoff z Motyką, 
Krausa z Bucheimem i mistrz 
Polski Szteker z Kleyem. 

R a d j o - k ą c i k 
Warszawa, płatek 1411,7 m. 

11^0—11.45 PAT. Przegląd prasy 
krajowej. 

U.5S—12.08 Sygnał ozaau. 
12.10—13.10 Koncert gramol, 
13.10 Komunikat meteorol. 
13.20—14.40 Przerwa. 
14 40 Komunikat gospodarczy. 
15.00 Komunikat Ql. Zw. Straży 

Pożarnych, 
15.15 „Przegląd wydawnictw pe

riodycznych" 
15.35 Odczyt prof. A. Janowskiego 
16.15—17.15 Muzyka gramol. 
17.15 Odczyt adw. S. Peszynskle-

KO. 
17.45 Koncert orkiestry dętej. 
18.45 Rozmaitości. , | 
19.10 fllelda rolnicza. 

19.25—19.35 Płyty gramoł. 
19.35-19.50 Prasowy Dziennik Rr. 

djowy. 
19.58—20.00 Sygnał czasu. 

20.00 Program na dzień nast 
2.05 Pogadanka muzyczna*. 
20.15 Transmisja festtvalu muzyki 

francuskiej, oraz retransmisje to sta-
cyj zagranicznych. 

Katowice, piątek 408,7 m. 
11.58—12.05 Sygnał czasu. 
12.05—13.00 Koncert gramoł. 
13.00—16.00 Przerwa. 
16.00—16.20 Komunikaty. 
162—17.15 Koncert gramof. 
17.15—17.45 Odczyt p. ZeJmo-ZeJ-

mtea. 

7.45—18.45 Koncert orkiestry dętej 
1845—19.05 Rozmaitości. 
19.05—19.20 Codzienny odcinek 

powieściowy. 
10.20—19.30 Intermezzo muzyczne 
19.30—19.55 Prof. K. SImm: „Ze 

świata przyrody. — Zwierzęta domo 
wa Jako motyw aztuk plastycznych" 

19.58—20.00 Sygnał czasu. 
20.00—20.05 Komunikaty. 
2'..05—20.15 Komunikaty sportowe 
20.15 Transmisja festtvalu muzyk! 

frruicusktej. Po transmisji komunikaty 
oraz program na dzień nast. 

23.00 Skrzynka pocztowa w Jeży
ku francuskim. 

Konigswusterhausen, piątek 1638 m 
11.00 Muzyka gramof. 
J4.00 Muzyka gramof. 
15.40 Dr. Haber: Niebezpieczeń

stwa grafolog)!. 
16.00 Sprawozdanie ze Zjazdu M'.e 

d/.ynarodowych Związków. Nauczyć, 
w Pradze. 

16 30 Koncert t Lipska. 
17.30 Dyr. Stelgerthal: Znaczenie 

rfdjclonjt dla zakładów. 
18,20 Prof. dr. Marcuse: Magne

tyczna alty ziemi. 
18.40 Lekcja angielskiego. 
19.30 Odczyt naukowy dla leka

rzy dentystów. 
20.00 Transmisja s Wrocławia. 
P0.80 Uroczystość ku cad Schille

ra. Nut . muzyka taneczna. 

-XX-

Gdzie nie przyjdziesz-detektor-
na kogo spojrzysz — słuchawki I 

Lódf, din. 8 maja. Populary
zacja radja w Łodzi coraz wiek 
sze zatacza kręgi. Hasło rzu
cone przez Polwikle Radjo: „Ca
la Polska na detektor" — oka
zało się najtrafniejsze, jeśli clio 
dzi o ludność nawzego miasta 
rekrutującą się w wlękaiej czę 
ści z robotników. . 

Dane stutystyczne wykaza
ły, że w ostatnich czasach ro
botnicy coraz częściej zaopa
trują się 

w aparaty kryształkowe. 
Dla podkreślenia istoty wlel 

kiego zainteresowania szero
kich sfer radjem, podajemy kl i 
ka cyfr. które najlepiej zilustru
ją ten fakt. 

Oto od lutego b. r. flość za
rejestrowanych aparatów ra-
djowych, któreml górują detek
tory — wzrosła o sumę pięciu 
tysięcy. 

Obecnie Lódź posiada około 
12.M0 aparatów 

radjoodbiorczych. 
Wobec tego i ceny aparatów 

detektorowych wykazały ostat 
nio tendencję zniżkową i stały 

się tern samem dostępne dla 
lajuboiszych nawet warstw 
ludności — należy przypusz
czać, iż liczba radioamatorów 
w naszem mieście znacznie 
wzrośnie. 

Nowa s iedz iba 
przedszkola harcer

skiego. 
Związek Harcerstwa Polikle 

o przenosi swoje przedszkole 
o ogrodu przy ul. Sienkiewicza 

40. Zajęcia przedszkola w naj
bliższym czasie odbywać się bę
dą przez cały czas 

na świeżem powietrzu. 
Kierownictwo przedszkola spo
czywa w rękach rutynowanej 
freblanki. Zapisy na kurs letni 
przyjmuje Sekretarjat Harcer
stwa przy ul. Ewangielickiej 9 
(telefon 134-91) codziennie od 
godziny 9 — 13 oraz od 17 do 
21 Opłata wynosi 
tylko 13 złotych miesięcznie. 

lisi 
Pani Ethel Asselte 

:tvw Sianów Ii t l i . 
Najcenniejszym detektywem ' dowczego, Drummond Agency. 

Stanów Zjednoczonych jest obe Pani Ethel Asselta cieszy s ę 
cnie k i l i e t a — mrs. Ethel Asse' I wielkim szacunkiem, 
ta, która zajmuje kierownicze i w społeczeństwie amerykan-
stanowisko w policji nowojor- skiem jako kobieta, która po 
skiej. Pani Asselta jest jedno-1 święciła się walce z przestep-
cześnie kierowniczką znanego czością z pobudek idealnych i 
amervkaiŁ.ki(;Qo biura wywia- humanitarnych. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZAGRANICA. 

Londyn 43.35, Praga wypła
ty na Warszawę 377.35—379.35 
Wiedeń czek 179.34 — 79 62, Zu 
rych 57.85, Berlin 46.72 I pół - -
47.12 1 pół, wypłaty na warsza 
wę, Katowice i Poznań 4687 I 
pół — 47.07 i pół, 

OIEł DY ZAGRANTC7NE. 
Londyn. Notowania końco

we: Nowy Jork 485.85 Paryż 
12387, Berlin 20.36 I 1/8, Hisz-
panja 39.56, Holandja 12.07 i 
9/16, Belgja 34.82 i 1/4. Włochy 
92.66, Szwajcaria 25.08 i 1 S, 
Danja 18.16 1 pół, Szwecja 18.10 
i pół, Wiedeń 34.47, Warszawa 
43.35 

Paryż. Notowania końcowe-
Londyn 123.87 i pół, Nowy Jork 
25.49. 

Gdańsk. Notowania w gul
denach gdańskich: 100 złotych 
57.58—82, czek na Londyn 25.01 
telegraficzne wypłaty na War
szawę 57.66 — 80. 

BAWEŁNA. 
Liverpool, 7. 5. Amerykań

ska, zamkniecie: maj 802, czer
wiec 7.95- lipiec 7.84, sierpień 
7.83, wrzesień 7.77, październik 
7.72, listopad 7.69 grudzień 771 
styczeń 7.72, luty 7.74, marzec 
7.74, kwiecień 7 79, maj 7.81. 

Liverpool, 7. 5, Egipska zam 
knięcle: maj 12.94, lipiec 12.88. 
październik 12.60, listopad 
12.62, 6 tyczeń 1270, marzec 
12.87. 

Nowy Jork, 7. 5. Amerykań
ska, zamknięcie: październik 
14.26 — 28, grudzień 14-34—36, 
styczeń 14.44—5, marzec 14.66 
— 7. Kontrakty stare; loco 
16.45, maj 1625—26, czerwiec 
16-25, lipiec 1625—8, sierpień 
15.60, wrzesień 14.65, paździer
nik 14.52 — 3. listopad 14.50, 
grudzień 14.69 — 70, styczeń 
14.75. 

:o: 

Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskiej. 

Zapotrzebowanie na dewi
zy zagraniczne na zebraniu gieł 
dy walutowej było nieco mniej 
sze. Tendencja ogólna była 
nieco słabsza, o czem świadczą 
niższe notowania większości de 
wJz. Dewizy na Paryż obniży
ły się o pół gr., na Budapeszt 
— o 2 gr., na Londyn — o 2 i 
ćwierć gr. (na funcie), na Bel
gię — o 6 gr. na Holandję — o 
27 gr. Z pozostałych dewiz 
Włochy się podniosły o pół gr., 
Praga — o 3/4 grosza i Wie
deń — o 4 gr.. utrzymały się 
poprzednie notowania dewiz na 
Nowy Jork i Szwajcarię. Na 
banknoty Stanów Zjednoczo
nych brak było zupełnie nabyw 
cÓ, kursu więc nie zanotowa
no. 

SŁABE OBIE POŻYCZKI 
PREM.IOWE. DALSZA ZWYŻ 
KA PRY W. PAP. LOKACYJ

NYCH. 
Na zebraniu nastąpił dalszy 

•padek kursów dla pożyczek 
premjowych, z których 4 proc. 
Promj. Poż. Inwestycyjna stra
ciła zł. 2, Dolarówka zaś — zł. 
1.25. Za 5 proc. Poż. Konwer-
syjną zapłacono o 10 gr. niżej 
kursu poprzedniego. Inne pa
piery państwowe żadnych 
zmian kursowych nie wykaza
ły. Prywatne papiery pań
stwowe miały znów chętnych 
nabywców, kursy więc prze
ważnie normowały się zwyż-
kowo. 4 i pół proc. L. Z. Ziem
skie f 
L. Z. m. Lodzi zyskały na kur

sie po 50 gr., 
8 proc. L. Z. m. Warszawy — 
25 gr. • 8 proc. L. Z. m. Lublina 

— 75 gr. Jedynie 10 proc. U 
Z. m. Siedlec wskutek nieco ob-
fitszego małerjału, Jaki się po
jawił na rynku, obniżyły się c 
25 gr. Pozostałe papiery, a mia 
nowicie 7 proc. L. Z. Ziemskie 
(dolarowe), 5 proc. L. Z. m. 
Warszawy, 8 proc. L. Z. m. 
Częstochowy i 8 proc. L. Z. m. 
Kalisza utrzymały się na do
tychczasowym poztomic. 

POPYT NA AKCJE MNIEJ
SZY. 

Na zebraniu giełdy akcyjnej 
popyt był daleko mniejszy, niż 
v dniach ostatnich, chwilami 
zaś przeważało zaofiarowanie. 
Pomimo tego kursy normowa
ły alp niejednolicie. Z akcyf 
bankowych o 50 gr. obniżył się 
kurs akcyj Banku Zw. Spół. Za 
robkowych i wreszcie bez zmia 
ny pozostały akcje Banku Han
dlowego. Z akcyj przemysłu 
cukrowniczego utrzymał się 
poprzedni kurs Chodorowa, na
tomiast za akcje Warsa. Tow. 
Fabr. Cukru zapłacono wyżej 
o 25 gr. Z akcji metalurgicz
nych bez uzasadnionych powo
dów obniżył się kurs akcyj Ce
gielskiego o zł. 2.25 (Poznań no 
tuje o 2 zł. wyżej). Z innych 
akcyj z tej grupy Lilpop obni
ży! się o 25 gr., Starachowice 
— o 50 gr., Ostrowiec (w po
równaniu z kursem z końca ze
szłego miesiąca) o 2 zł. Paro
wozy 25 — zlotowe — bez 
zmiany, takież 100 złotowe 
sztuki znacznie wyżej notowa
no, niż poprzednio. W grupie 
akcyj spożywczych dalsze 3 zt 
zyskały Haberbusch. 

Wspaniała maska aktorska. 

Conrad Veidt w swoim pierwszym filmie dźwiękowym p. 
•Ostatni Pułk", który grany będzie w Łodzi* 

i 
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Jeżeli słuszne nasze żale na 

zbytnią powolność polskich ko 
lei dotychczas nie zostały 
uwzględnione, pocieszmy się 
przynajmniej faktem, że słynny 
ekspres „The Flying Scotch-
man" jedzie dzisiaj też wolnie) 
niż w r- 1914: wtedy bow era 
„pędził" z przeciętną szybkoś
cią 80,7 kim na godzinę, obe
cnie zaś ogranicza się 

do 77,4 kim. 
Ekspres ten spotkała za to 

Zasłużona kara: spadł on na ll-i 
ścle szybkości pociągów i ustą
pił miejsca wielu, wielu innym, 
w* roku 1929 był najszybszym 
pociągiem świata ekspres Lon
dyn — Swindon (124 kim odle
głości), który biegnie z przecięt 
ną szybkością 106,6 kilometrów 
na godzinę. Drugie miejsce nale 
ty się pociągowi Paryż — St. 
Cfuentin, „robiącemu" 99^ kim., 
trzecie: ekspresowi Dax — Bor 
deaux, pędzącemu z szybko
ścią niemal równą, bo 99,8 kim. 
na godzinę. 

Zkolej idą: ekspres Bordeaux 
Bayonne — 95,8 kim. na godzi
nę, Londyn — Bristol — 95 kim 
na godzinę, Paris — Maubeuge 
91,6 kim. na godzinę i Londyn 
P. — Plymouth — 90,8 kim. na 
godzmę. Potem dopiero przycho 
dzi najszybszy pocąg niemie
cki: Hamm — Hanower, biegną 
cy 90,7 kim. na godzinę Naj
szybszy przedwojenny ekspres 
niemiecki szedł z Berlina do 
Hamburga z szybkością 89 kim 
na godzinę (obecnie 88,8 kim.), 
angielski: z Londynu do Bristo
lu z obecną szybkością 95 kim.; 
francuski z Paryża do Calais; 

robił on w r. 
na godzinę. 

Ekspresy 

1914 — 91,7 kim. 

europejskie biją 
swoją szybkością 

pociągi amerykańskie, 
przyczem jednak porównanie 
jest dość trudne, gdyż w Sta
nach Zjednoczonych są olbrzy
mie odległości, a ekspresy ame
rykańskie na krótkich odcin
kach rozwijają też b. wielką 
szybkość. Ńąforedszy eksores 

amerykański, t. zw. „20. Cen-
tury" idzie z New Yorku Cen
tral Station do Chicago (1546 
kim.) z szybkością przeciętną 
77,3 kim. na godzinę. Ekspres 
„Brodway Limited" z New 
York Pennsylwania Sta. do Chi 
cago (1462 kim.) — 73,1 kim 
na godzinę. Wreszcie pociąg 
„Capital Limited" z Baltimore 
do Chicago (1325 kim.) z szybko 
ścia 60.3 kim. na tfodzinA 

Shaw obrońcą lem* i ryb. i 

Lepsza trzydniowa abstynencja, 
niż wspaniały bankiet. 

Różne troski miewają an
gielscy członkowie parlamentu. 
Oto poseł Freemam protestuje 
prz tc iwk j temu, że w kuchni 
par ametru 

gotują żywe homary, 
inny poseł uskarża sia na bar-
barzyńskość spożywania o-
stryg żywcem. Proponowano 
T U I . by znalazł hardsiai huma

nitarny sposób spożywania te
go przysmaku, lecz dotychczas 
rie słychać o tern, by ostrygi 
inaczej niż żywcem gUnęły w 
ustach smakoszów. 

Humanitaryzm wobec zwie
rząt jest źródłem wegetarianiz
mu, któremu hołduje także 
Shaw. Ponieważ jest on rów
nież przeciwnikiem franka, nic 

Obrady parlamentu z. powodu by Ra. 

Maska ludzka na świńskim ryju. 

Juki 
Jeszcze jeden 

rekord. 
'Jubileusz 1800-setnej kra

dzieży obchodziły uroczyście 
dwie złodziejki paryskie o pięk 
nie brzmiących nazwiskach: 
Lucie van Loo i Suzanne 
Mullee, z których pierwsza " l -
cży 44. druga zaś 43 wiosny 
życia. Niestety, jak to zwykle 
bywa przy tysiąc osiemset pier 
wszym wyczynie zostały na 
Bout!cvard de la Viflilette schwy 
tane I odstawione do komi
sariatu. Tu wyznały, że w 
ciągu ostatnich 10 lat dokonały 
wspólnie 

1800 kradzieży 
na ogólną sumę 180.000 fran
ków. Lucie van Loo skazana 
była dotychczas ogółem na 130 
lat, towarzyszka Jej zaś na 320 
lat nadzoru policyjnego. 

Podsłuchane.-
ZROZUMIAŁE. 

<— Ludwiku, znasz mnie już 
od dziesięciu lat. Czy... nie 
mógłbyś... pożyczyć ml 100 zło
tych? 

— Nie mogę. 
ę— Dlaczego? 
— Bo znam dębie Już od 

dziesięciu lat. 

ROLNIK. 
Szymon kupił zagrodę Miesz

czuch Szymon, z podwórka z 
rynsztokiem zapalił się do rolni 
ctwa I z zapałem wziął się do 
nieswojej pracy. 

Sąsiad Maciej, stary wyga 
chłopski pyta go: 

— Dlaczego sąsiad wieprzo
wi tylko co drugi dzień daje 
*reć7 

— Bo lubię przerastała sło
ninę — odpowiada Szymon — 
będzie to jedna warstewka tłu
szczu, następna chude mięso i 
tak naprzemian. 

DOMOWA MUZYKA. 
— To była „Śmierć Zygfry-

ia.", co teraz grałam, mężulku! 
— Jaki ten człowiek musiał 

nieć straszliwy koniec I 

W RUDZIE. 
Ona: — Ja pewnie nie tań-

we całkiem lekko? 
On: — To nic nie szkodzi, ja 

1 tak jestem przyzwyczajony do 
toczenia beczek przez cały 
dzień. 

i : 6 : — 

W bajkach spotykamy są
dy zwierząt nad ludźmi, nato
miast należy do faktów, że w 
ciągu stuleci, a nawet tysiącle
ci odbywały się sądy ludzi nad 
zwierzętami. 

Już Mojżesz wyznaczył pra 
wo ukamienowania wołu, win
nego śmierci człowieka. Była 
to kara obosieczna, godząca 
zarówno w zwierzę. Jak i jego 
pana. Gniew mojżeszowego 
zakonu rozciągał się nie na sa
me woły tylko, lecz wszystkie 
zwierzęta domowe. 

Jak podaje Żendawesta (naj 
starszy zbiór Literatury świętej 
Persów) karano wściekłe psy 
za wyrządzone przez nie 
krzywdy, ponieważ psu przy
znawano posiadanie duszy. Fe
nicjanie Jak pouczają nas kro
niki, krzyżowali lwy w drodze 
kary. 

W starożytnym Rzymie w 
clagu całych stuleci zwierzę by 
ło przedmiotem zemsty polity
cznej. Corocznie, w dniu na
zwanym „dłes ater", rocznicy 
dnia, w którym Brutus zdobył 
Rzym, prowadzono w uroczy
stym pochodzie psa do KapMo-
lu ! tam tracono go na krzyżu. 
Stosowano tę karę na rodzie 
psim. oomiewad łaflcEl orzodek 

tego gatunku zwierząt nie za
szczekał podczas ataku Gal
lów. 

Pojęcie prawne o karalności 
zwierząt z mojżeszowego za
konu przeszło do czasów chrze 
ścijańskiego średniowiecza. 
Według prawa żydowskiego 
kara nad zwierzęciem podlega
ła przepisom religijnym, w 
średniowieczu przeszła w za
kres władz świeckich l z obja
wu koitu zamieniała się w 
farsę. 

Jakkolwiek Francja jest kra 
Jem na jwTaż l iwszym 

na śmieszność ludzką, 
nflgdzle nie sprawowano spra
wiedliwości karnej nad zwie
rzętami z podobną pompą 1 po
wagą, jak we Franejt Areszto 
warno natychmiast woły 1 świ
nie, przekraczaijące wydane 
przepisy. 

Stosowano do nich kapitula
rze (statuty, wydane przez 
królów frankońskich) 1 studio
wane z Ich powodu pandekty. 
Jeśli wyznaczona została kara 
śmierci, odczytywano wyrok 
winnemu na miejscu każnl 
gdzie kat nieubłaganie spełniał 
swój obowiązek. 

Na T K w r n r t f » i 14-esso sitmlecla 

w wiosce Moisy chłop został 
zabity przez byka. Dowie
dziawszy się o tern hrabia de 
Valois natychmiast nakazał wy 
toczyć winowajcy sprawę są
dową. Urzędnicy hrabiego u-
dali się na miejsce wypadku, u-
znanego za zbrodnię i stwier
dzono winę rogatego delikwen
ta. Został skazany na śmierć 
przez powieszenie. Właściciel 
byka wniósł apelację do parla
mentu prowincji, motywując ją 
okolicznością, że urzędnicy hra 
biego Valois nie mają prawa 
sądzić sprawy Molsy. Zwoła
no parlament z powodu byka. 
Debaty ciągnęły się bardzo dłu 
go l prowadzono Je bardzo po
ważnie. W końcu uchwalono, 
że zachodzi pomyłka formalna, 
ponieważ hrabia de Valois nie 
był upoważniony do rozciąga
nia wymiaru kary w Molsy. 
Wyrok zaś uznano za słuszny I 
prawomocny. 

Świnie najczęściej stawały 
przed sądem z powodu częste
go okaleczenia lub 

pożerania dzieci. 
W roku 1386 skazano na 
śmierć śwMę w Falalse za po
żarcie głowy dziecka. Nado-
miar wszystkiego — co w nar i 
szvch czasach wydarte sJie r ów- ' 

nie okrutno, jak I niepozbawlo-
ne komizmu — odcięto jej ryj i 

nałożono maskę ludzką, 
ubrawszy ją poprzednio, jak 
na zwierzęcy bal maskowy, w 
spodenki i kurtkę oraz białe rę
kawiczki. Nie powstydzono się 
także uwiecznić tego obrazu 
skazanej świni na freskach w 
Falaise. 

śmierć przez powieszenie 
nie była jedyną karą. Jaką stoso 
w ano na czworonożnych prze
stępcach. 

Palono Je żywcem, 
zagrzebywano l kamienowano. 

Najhumanitarndej odnoszono 
się do zwierząt w Austrjik gdzie 
zaszedł wypadek skazania psa 
na kilkomiesieozine wlezienie. 
Natomiast w Rosji zesłano u-
partego wołu 

na Sybir. 
Sprawy sądowe przeciwko 
zwierzętom datują silę od 13 stu 
lecia. Ostaitniem zwierzęciem, 
jakie stanęło nrzed sądem był 
w 1845 roku (!) pies w Troyes 
za polowanie na obcym grun
cie. Uniewinniono go Jednak, 
ponieważ chęć do polowania 
nie wchodzi w zakres prze
stępstw. Był to ostatni sąd nad 

Płomienny pocałunek. 

W i u a c n n e porywy s e r c . 

dziwnego, że unika bankietów. 
O tej awersji świadczy najnow 
sza anegdotka. Jeden z ame
rykańskich klubów, chcąc 
uczcić powodzenie „Wielkiego 
Kramu", wydał bankiet w 
wspaniałej sali, w której każdj 
z czterdziestu zastawionycl 
stołów nosił nazwę sztuki Sha-
wa. Ponieważ sztuk nie star
czyło, dobrano dzieła innych 
irlandzkich autorów. Na za
proszenie nadszedł w odpowie 
dzi telegram Shawa następuj; 
cej treści: 

— „Jestem doprawdy prze
rażony tern, że moja osoba jest 
przyczyną śmierci tylu bied
nych zwierząt, drobiu i ryb 
Gdybyście panowie zamiast 
bankietu usfanowilH na moja 
Icześć post, naiprzykład trzy
dniową 

zupełną abstynencje. 
miałbym przynajmniej tę pocie 
chę, że mógłbym uwierzyć v 
waszą bezinteresowność". 

Pomimo to bankiet się od
był. Pono nie odczytano ni 
nim nawet telegramu Shawa 
by sobie nie psuć apetytu w y 
rzutami sumienia. 

Robotnicy pod roz 
pędzonem pocią

giem. 
Zmiażdżone szczątki 
ludzkie na szynach. 
Wydarzyła się pod Hanove* 

rem okropna katastrofa, które/ 
ofiarą padło życie 

trzech robotników. 
Mianowicie między stacjamf 

Rheda i Giitersloh pracowała na 
torze kolumna robotników ko
lejowych przy naprawianiu na
sypu. Nagle nadjechał nlespo-
strzeżenie pociąg pośpieszny I 
z szybkością 90 kim. na godzi
nę uderzył na ludzL Z pod kół 
zatrzymanego natychmiast eks
presu wydobyto martwe już, zu 
pełnie zmiażdżone szczątki 3-ch 
robotników. Wypadek wywarł 
na pasażerach Jak 1 na całej o-
kolicy niezwykle przykre wra
żenie. Dotychczasowe śledztwo 
wykazało, że za wypadek kle-1 

równik lokomotywy 
winy nie ponosi, 

tembardzlej, że nleoględnl ro
botnicy, dopiero w ostatniej 
chwili przed nadjechaniem po-
clugu weszli na niebezpieczny 
tor. 

racy i i 
Wieczorna rozrywk i Łodzi . 
Teatr Mtejsklt — Noc pod Slngaport, 
Kameralny t — Kobieta s elegancki* 

20 świata. 
Teatr Popularny: — Dwaj kamraci 
Teatr Geyerowskl — 

Filharmonia: — Przedstawienie dl* 
dzieci początek o 4 po pot. 

Cyrk sportowyt — Walki francuskM 
Miejska Galeria Sztuki - Wysuwa, 
Apollo: — Przekleństwo krwi, 
Bajka: — Kobieta na księżycu. 
Caslno: — Hadil Murat. 
Capltol: — Arka Noego, film dźwię

kowy. 
Czary: — Jego Królewska Mość Dot 
glas L 
Pocz. seansów o rodź, 4. 6, 8 I 1« 
Corso: — Arena zrozy. 
Grand-Klno: — Rycerze miłostek. 
Luna: — Zagląda od Wschodu. 
Mimoza: — Upadły anioł (film 

dźwiękowy.) 
Oświatowy: — święte kłamstwo; dis 

młodzieży: Cyrkowiec mimo wolt 
Pocz seansów o godz 4. 6, I I 10 
Odeon: — Władca karnawału. 
Pocz seansów o godz l 6. I I K 
Palące: — Martwy krzyk. Ryfl m-

reszete sam. 
Przedwiośnie: — Miłość w Ofrt*. 
Resursa: — Dlatego, że etc korhii ł 
Splendld: — Melodia serc, Hlm dzwW 

kowy. 
Spółdzielnia: — Wesoły wdowiec. 
Sionce: — Jarmark miłości 
Wodewil: — Władca karnawał*. 
Początek seansów o godzinie 4-ef 

Zachęta: — 
Pocz, seansów: 4-30, 6.30, 8.18, WJ*-

WINSZUJEMY, 
Jutro: Grzegorzowi 
Wschód słońca 3.54 
Zachód — 7.11. 
Długość dnia 15.17. 
Przybyło dnia 7**-
Tydzień 19. 

fi.dalicja: 
i 38-28, 182 
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